
. t i a c e t a  l w o w s k a '
* dodatkiem nrzedowym  
w ych od zi cod zien n ie o 3eiej 
god zin ie  j>o południu,  ■/. wy- 
j atkiem świat  uroczystych 
i n ied z ie li.

P r e n u m e r a t a  w ynosi 
z p rzesy łk a  pocztow a na rok 
ca ły  16 z i r ,  „a kw artał 
'* z łr ., na m iesiąc l złr. 
35 c. M iejscow a n arok  IJ zł
na kwartał 3 złr., „a miesiąc1 złr.

Za i n a e r a t y  i arty­
kuły nadesłane od jednego  
w iersza : p ierw szy raz 6 c ., 
drugi i Ir/.eci po 5 c . N a- 
leźy to ść  stęp low a od każdej 
in sera ly  30 c.

P rzesy łk i (franco) od­
b iera  A dm inistracya Gazety 
L.vrowskiej. Num er poje­
dynczy w E xpedycyi Gazety  
( j l i c a  W ałow a Nr. 370) 5c- 

R e k l a m a c j e  w olne  
od op łaty  pocztow ej.
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Środa 27. Lipca 1870. Kok w ydania 60 .

( zr.śr nicurzędowa.
L w ó w ,  27. lipca.

Już  po wyjściu gazety otrzymaliśmy wczoraj  
następujący te legram:

W i e d e ń ,  2 li. lipca. Dzisiejsze dzienniki po­
ranne  rozbierają z uznaniem depeszę kanclerza pań­
stwa hr. Beusta do aust ryackich poselstw za granicą
0 neutralności Anstryi i kładą nacisk na specyficznie 
anst ryackie stanowisko tej depeszy, „Pr es se"  wys tę ­
puje przeciw przymierzu aust ryacko-prusk iemu!  Au- 
st rya dosyć uczyni ła ,  jeżeli  zapomniała o r. 1806. 
„Nenes Fremdenbla t t"  upomina niemieckie s t ronnic­
two wierno-konstyfucyjne,  Dy t rzymało się austryac-  
kiej idey i nie zostawiało jej przeciwnikom kon­
stytucji .

Na podstawie uchwał zapadłych na posiedzeniu 
rady ministrów pod przewodnic twem Najjaśniejszego 
Dana a dotyczących stanowiska austryacko - węgier ­
skiej monarchii  wobec wojny franctisko-pit iskiej  wy­
s ła ł  kanclerz państwa hr. Beus t do pos lstw au­
s tryackich *a granicą  okólnik. Na wstępie podnosi 
J. Ex. hr. Beust  w depeszy tej usilne lecz niestety 
daremne usiłowania zmierzające do zażegnania bu­
rzy,  która obecnie nad Europą zawisła.  W dalszym 
c ą g u  tej depeszy pisze hr. B e u s t :  „Wypowiedzenie 
wojny zostało przez Francy? w Berl inie rządowi 
pruskiemu doręczone a wobec tak stanowczego faktu 
nie mogę  dłużej zwlekać wyjaśnienia Panu tych
obowiązków, które wkłada na c.. k. rząd czujność 
vv strzeżeniu interesów i honoru państwa.  Jeżeli n i e  
powiodło się nam oszczędzić E u r o p i e  i sobie tych 
gwałtownych wstrząśnięć ,  które są nieuniknionem 
następstwem starcia się dwóch potężnych narodów, 
to pragniemy przynajmniej złagodzić gwałtowność 
tego starcia.  Dla osiągnięcia tego celu musi c. k. 
rząd wobec dzisiejszej sytuacyi zachować  się biernie
1 zająć neutralne stanowisko. Stanowisko to jednak­
że nie wyklucza obowiązku czuwania nad bezpie­
czeństwem monarchii  i bronienia jej interesów, gdyż 
stanowisko to jest  właśnie dogodne dla powst rzy­
mania wszelkiego niebezpieczeństwa.  Widzimy,  że 
kraje,  k tórych neutralność zapewnioną je s t  między- 
narodowemi układami ,  nie szczędzą znacznych ofiar 
dla zabezpieczenia się na wszelkie wypadki i wła­
snej obrony.

Takich przykładów nie można pomi jać;  dowo­
dzą one, jak powszechnem jest  przeświadczenie,  że
sama chęć zachowania neutralności nie wystaicza,  
lecz że należy się przygot* wać na konieczność obtony 
swej niezawisłości.  W tak krytycznych chwilach, j aką  
je s t  chwila ob ecna ,  słabość tak samo jak  namię t ­
ność stać się może powodem niebezpieczeństwa dla 
krajów i rządów. Obu tych szkopułów s t izedz  sie 
musi naród każdy, który nie chce być wyrzuconym 
z torów nakreślonych jeg o  własnemi interesami.  Au-  
s t ryacko-węgierska  monarchia oprzeć się musi każ­
dej presyi i każdemu nierozważnemu uczuciu,  jeżeli 
chce zostać panią swych losów i nie chce zdać 
się na łaskę  wypadkom.

Najszczerszem życzeniem c. k. rządu jest  us t ize-  
żenie monarchii  od zmiennych wypadków7, na które 
wystawioną zostałaby wielka część Europy.  Nie spu­
ścimy oka z tego  celu, a wszystkie środki,  których 
się chwyci my , wynikną z życzenia zabezpieczenia 
spokoju i interesów ludów Europy."

Wszystkie otrzymane dotąd wiadomości z g a ­
dzają sie w tern, że ustawienie obu armii nieprzyja­
cielskich w szyku bojowym nie jes t  jeszcze uk o ń ­
czone, i że skutkiem tego g łówne  operacye roz­
poczną się dopiero w p ierwszych dniach przyszłego 
miesiąca. W  jednem z fachowych pism wojskowych 
wykazano dokładnie,  że franenzka armia po trzebo­
wała 1300 pociągów, aby się dos tać na swoją linię 
operacyjną między Nancy i Sz trasburgiein.  Pięć 
linii kolejowych idących ku półn ocno -w sc hod ni e j

granicy Francyi ,  mogą wyprawiać codziennie 180 
pociągów, a za tem do przewiezienia całej  armii p o ­
towej wraz  z jej  materyałetn z garnizonów do o- 
kręgu koncentracy jnego  pot rzeba  7 do 8 dni. Przy­
puściwszy więc, że posuwanie się armii francuskiej 
naprzód  zaczęło się dnia 22 . l ipca,  j ak  to pr aw do­
podobnie miało miejsce w armii pó łnocno-n iemiec-  
kiej, to wnosić można dalej,  że w dniu »>0. b. m. 
ostatnie kolumny francuskie do t rą  do kończyn pięciu 
głównych linii t ransportowych,  że zatem armia fran­
cuska dopiero 3 . sierpnia stanie w zupełnym szyku 
bojowym powyżej Nancy i S t rassb urga  i dopiero 
w tym dniu będzie mogła rozpocząć  swoje operacye. 
Podobnie ma się rzecz i w armii p rusk ie j ,  która 
prawdopodobnie także jeszcze kilku dni potrzebować 
będzie, ’by sprowadzić nad Uen wszystkie swoje kor ­
pusy z północy i z południa.  Sztab jeneralny nie o-  
ptiścił dotąd Berlina i zapewne dopiero z.a kilka dni 
ztamtąd wyruszy. Jako pierwszą jego stacyę nazna­
czają Frankfur t  nad Menem. Tylko jenera łowie  Vo- 
gel von Fa lkens te in,  Góben i Herwar th von Bi t ten- 
feld udali się już do swoich armi i ,  pierwszy z nieb 
s taną ł główną kwaterą w H a n o w e r z e , dwaj ostatni 
zaś według  najnowszych wiadomości  znajdowali się 
w Trewirze.

W i e d e ń .  Najjaśniejsza Pani p m  była d. 24 
b. n-i. rano z Iscbl do Schonbrunn.

R e r l i n .  Jenera ł  Yogel  v. Falkenstein przybył d. 
21. b. m. o godzinie 3 z południa z Berlina do Ha­
no weru  i p rz e s ł a ł  od nośnym w ład zo m nas tępujące  
z a w i a d o m i e n i e :

„Główna kwatera w Hanowerze,
21. lipca 1870.

JKMość zamianował  mnie guberna torem ok rę ­
gów korpusów armii 1, 2, 9 i 10 i z dniem dzisiej­
szym obejmuję moje funkeye urzędowe.

Vogel von Falkenstein,  
j e ne ra ł  piechoty."

Ponieważ jednakże  jenerał  Falkenstein ma po-  
ruczoną obronę całych wybrzeży morza B ałtyckiego ,  
prze to stale nie będzie rezydował  w Hanowerze.

„Suddeutscbe  Presse" dowiaduje się, że książę 
bawarski  Luitpold uda się do głównej kwatery króla 
pruskiego.

Jeneralne  komendy korpusów armii Związku pół-  
nocno-n iemieckiego mają być obsadzone jak nas tę ­
puje :  Korpusem gwardyi dowodzić będzie je ner a ł  
jazdy książę August  wirtembergski ,  pierwszym ko r ­
pusem jenera ł  jazdy baron Manteuffel, drugim jene ­
ra ł  -  porucznik Franseeki , trzecim je n e r a ł  porucz ­
nik Alvensleben II., czwartym j ene ra ł  piechoty Al-  
vensleben I., piątym jenera ł  -  poiucznik  Kirchbach,  
szóstym jenera ł  jazdy rl lim p ling, siódmym je n e ra ł  
piechoty Zastrow, ósmym jenera ł  porucznik Goeben,  
dziewiątym jenera ł  piechoty Manstein,  dziesiątym j e ­
nerał  piechoty Yoig ts -Rhetz,  j edenastym je n e ra ł  po­
rucznik Bose, dwunastym (sask im) książę następca 
tronu saski.

Jako szefów jeneralnych sztabu armii operują­
cych wymieniają:  przy księciu następcy tronu pru­
skiego jenerał  porucznika l l lumentha l ; przy księciu 
Fryderyku Karolu podpułkownika St iehle - przy j e ­

nerale Steinmetzu j e n e r a ł - m a j o r a  Sperl inga.
Pod dniem 20. 1). m- donoszono, że w Norder -  

ney słyszano ponownie buk dział ;  huk ten,  podług 
wszystkiego eo słychać,  pochodził z okrętów pół-  
nocno-niemieckich ,  które wykonywały manewer dla 
ćwiczenia.

\V Koblencyi zabrano  dnia 29. b. tu. 18 s ta tków  
holenderskich, mąką obładowanych a do Strasburga  
przeznaczonych.

— „Frankfu r te r  Ztg-1’ donosi j ako rzecz au­
tentyczną z Badenii :  „W  wyższej Alzacyi, na po łu ­
dnie od K o lm a r u , nie ma wojsk francuskich.  Od 
kilku dni przewożą armią lugdudską nadzwyczajuemi

pociągami  na Miilhausen do S t rassburga .  Dalej fał-  
szywem j e s t  jakoby pod Hiiningen założony być miał 
obóz francuski,  byłoby to niedorzecznością,  gdyż ze 
strony badeńskiej  możnaby obóz ten s t rza łami  z u ­
pełnie znieść.  Jako dość pewnem i zresztą z pozy-  
cyi francuskiej  wynikającem jest ,  że Francuz i  mogą 
obejść Piasztadt i uderzyć na Pforzheim."

„lndep. Belge" podaje wiadomość o 
przygotowaniach do wojny z Metz z dnia 19. lipca, 
podług k tórych większa część wojsk francuskich u-  
stawioną została pomiędzy Metz a St rassburg iem,  
załogi we Francyi  północnej  zaś ani o jednego  ż o ł ­
nierza nie zostały pomnożone.  W  Saargemi ind stoi 
cała a rty le rya pod jenera łem Douai , w Saint  Avold 
cała brygada j a z d y ,  dragoni  i szasery.  Rozłożenie 
wojsk w ten sposób się odbywa , że z dwóch pr zy­
bywających pułków jeden  posuwa się nad samą g r a ­
nicę, drugi zaś zat rzymuje się pomiędzy nią a Metz, 
tak iż tworzą dwie linie, jedna  za drugą,  o równych 
siłach. Brak jednak  wszędzie ko ni ,  eo tern dotkl i ­
wiej uczuć się daje, że artylerya w7 tej kampanii p o ­
d ług zdania easarza „ma dos ta rczać prawdziwego 
ognia ( le vrni fen) i bój rozs t rzygać"  a francuscy 
oficerowie artyleryi twierdzą stanowczo , że szeregi  
piechoty tak prędkiego ognia ani minuty nie wy­
trzymają,  tylko albo pie rzchną  albo z bagnetami się 
na siebie rzucą",  w tym razie artylerya ma s tanow­
czy rezul tat  sprowadzić,  W takich razach  ma także 
kartaczownica rolę odgrywać.  Tymczasem jednak 
przybywają ciągle przez niemiecką bramę całe o d ­
działy k o n i ,  a włościanie radzi się ich pozbyć,  bo 
nie mają dla nich paszy. Zresztą płacą za konie, za 
które przed dziesięciu dniami dawano zaledwie 89 
do 100 franków, dzisiaj do 700 franków. Dla braku 
wypróżniają nawet  stajnie szkoły wojskowej w St. 
Cyr, które zawierały 500 koni. W  Metz sądzą , że 
kampania nie rozpocznie się jak  za dwa tygodnie.  
Wojskowi zwykli spokojnie odpowiadać niec ie rp li ­
wym, którzy się dziwią nad taką zwłoką ,  „że p r z e ­
cież nic nie tracą na czekaniu." S p r a w o z d a w c a  p o ­
w t a r z a  , że’ c h o ć b y  c e s a r z  p r z y b y ł  na linię bcljaWą, 
przed upływem dwóoli tygodni żadnego ważnego 
wypadku spodziewać się ilie można.

—  Berl ińska „Borsen Ztg."  podaje pod n a ­
pisem: „Francuski e  niespodzianki41 nas tępującą  kry­
tykę składanych łodzi  kanonierskieh i gotowości  do 
wojny F r a n c y i :

„Francuskie  składane lodzie kanonierskie,  p r z e ­
znaczone do popierania ze s t r o n y  rzeki  ńńpadu na 
niemieckie fortece nadrenśkie,  mają być zapewne w 
tej wojnie jedną  z owych niespodzianek,  którerni c e ­
sarz francuski lubi wojny swoje rozpoczynać,  aby 
wrażeniem nadzwyczajności  tern łatwiej  przykuć zwy- 
cięztwo do swych chorągwi.  Jakkolwiek mu się: to 
powiodło w roku  1854 z gwintowanemi karabinami 
a w roku 1859 z takiemiż armatami,  to usiłowania 
jego, aby > w obecnej  wojnie niemieckiej  p rzyspo­
sobić sobie jeden  lub więcej takich wielkich ś rod ­
ków, nie zostały pomyślnym uwieńczone  skutkiem. 
O sławnych owych kartaczownicach,  ( „B o r se n  Ztg  " 
nazywa je sikawkami do kul) ,  k tó r e  w 18157 i 18(58 
roku miały zapewnić przewagę  armii f r anc usk ie j . 
już i z francuskiej  s t rony nie wspominają hawet.  
tak zupełnie zawiodły oczekiwania.  I te łodzie pa n ­
cerne można pol iczyć do ka tegoryi  zupełnie n tewy-  
konanlnych pomysłów. Pot rzebują one bowiem przy­
najmniej G stóp g ł ę b o k o ś c i , gdy tymczasem Ren 
wyższy od S t ra ssb urga  aż do Germershe im jest, wszę­
dzie tylko cztery do pięciu stóp głęboki ’. Zresztą 
nadreńsk ie  fortece od dawna są przygotowane  na na­
pad od s t rony  rzeki.  T a k  pod samym Germersheim 
s trzegą  Renu cztery szańce nadbrzeżne,  zaopatrzone 
każda w gwintowane dwudziestoczerofuntowe działa,  
które są w s t a n i e  przebić pancerz g iubosc i  4 1 „ cala, 

| gdy tymczasem wzwyż  wymienione łodzie mają pa n -



eerz  grubości  l l/2 i 2 cali- Jako t rzec ia  n iespo­
dzianka pozostaje więc tylko nagły  pospiech,  k tó ­
rym wojnę z francuskiej s t rony rozpocząć  zamie­
rzają.  Tymczasem tutaj  od dawna już  nie spusz­
czono z uwagi  żadnego ,  choćby najdrobniejszego 
szczegółu  z urządzeń  wojskowych f rancuskim,  i dla 
tego  nie t rudno nam dość dokładnie obliczyć siły 
f rancuskie,  k tórychby bezpośrednio użyć można.  Są  
to oddziały znajdujące się w obozach pod Cbalons,  
Lannemeran  i Satonay,  tak nazwana armia paryska 
i wojska skoncentrowane w dość znacznej  liczbie w 
Lille, Metz, S t r as sb u rg u  i okol icach przy leg łych ,  
czyli razem dziesięć do dwunatu dywizyi piechoty,  
po trzynaście batal ionów, każdy w zupełnej  g o t o ­
wości wojennej  po ośmset ludzi, i wraz z gwardyą 
pięć dywizyi jazdy,  po cztery pułki ,  każdy  pułk  po 
cz te ry szwadrony l iczące po czterdzieści  i sześć 
koni (?) .  Ogółem więc mogłaby ta  siła, włącznie 
z artyleryą i oddziałami technicznemi wynosić około 
120.000 do 1 35.000 ludzi, do k tórych  należałoby 
je szcze  dodać 20 do 24.000,  k tóreby w przeciągu 
sześciu dni, mniej więcej,  nadejść mogły.  Sko nc en ­
t rowanie tej czynnej części armii francuskiej  wyma­
ga łoby  jednak  przy największym pospiechu przyna j ­
mniej tygodnia  ca łego  czasu. Francuz i  mogliby więc 
bezzwłocznie  z bardzo niedosta teczną tylko wtargną ć  
siłą. Zupełne  rozwinięcie całej  armii francuskiej ,  
k tó ra  się dopiero sposobi do wojny, nie mogłoby 
nastąpić przed upływem cz t e r ech  tygodni a aż 
do tego  czasu siła zaczepna  f rancuska  znalazłaby 
naprzec iwko dwakroć,  jeżeli  nie t rzyk roć  liczniejsze 
siły niemieckie."

Z Metz piszą pod dniem 18. l ipca do „Etoi le 
B e l g e " :

„Metz wygląda obecnie ja k  koszary jakie.  
Ulice przepe łn ione  wojskiem. Wszędzie  się z niem 
spotkać  można;  w oberżach,  kawiarniach,  sklepach. 
Trzy  pułki liniowe w tej chwili przybyły z Paryża,  
pomiędzy  niemi 36, o k tórym w czasie plebiscytu 
tyle mówiono,  z powodu znacznej  liczby g łosów 
przeczących  oddanych przez  żołnierzy tego  pułku.

„Wszyscy  obecni  tutaj  j enera łowie  zgromadzi li  
się na wielką naradę  u marsza łka  Bazaine.  Nal iczy­
łem ieh do tuzina wstępujących na wschody hotelu,  
w którym marsza łek  zajął  pomieszkanie. "

Do „Bres lauer  Z tg .“ p iszą :  W Rheims, Ch a -  
lons i w kilku innych miejscach miano schwycić 
szpiegów pruskich .  Kilka tysięcy Arabów, k tórzy 
się jako  ochotnicy zgłosi ł  mają wziąć udział  w 
wojnie przeciwko Niemcom. Znany fabrykant  Koeeh-  
lin z Miihlhausen uzbroi  i u t rzymywać będzie 5000 
ochotników. Comptoir  d’Escompte  da ł  50.000 f ran­
ków na  cele wojenne.

—  „Base ler  Nachr ich ten" piszą z M e tz : „Miasto 
nasze j e s t  w zupełnej  gotowości  do wojny. Wały,  
około k tórych  już od roku  1866 pracowano,  są uk o ń ­
czone, po trzeba  więcej niż trzy godziny czasu, ażeby 
j e  naokoło objechać.  Armaty są wszędzie zatoczone 
a miasto jest  w stanie obrony.  Codziennie dos ta r ­
czanych bywa 40.000 kilogramów więcej chleba niż 
w zwyczajnych czasach.  Znaczna liczba furgonów 
z amunicyą odesz ła  tu ztąd dnia 16. b. m. koleją 
ż e la z n ą ."

Prz y  uruchomieniu armii francuskiej wzięto pa­
ryskiemu towarzystwu omnibusów 6000 koni.

—  Podajemy poniżej  podług  „Franęa is"  za j ­
m u jące  biograficzne wiadomości  o niektórych fran­
cuskich dowódzcach,  którzy prawdopodobnie w obe­
cnej wojnie znakomite pole do popisu otrzymają.

Marszałek Mac -  Mahoń, książę Magenty, p r ze ­
znaczony na dowódzcę  pie rwszego ko rp us u ,  ma 62 
lat. Nazwisko je g o  było pierwszy raz wymienione 
przy zdobyciu Algieru,  w r. 1830. Mac-Mahon miał  
wówczas 22 lat i był  porucznikiem w sztabie j e n e -  
ralnym. Później  b ra ł  udział w ob lężen iu  Antwerpi i ,  
ale od zdobycia Konstantyny,  w r. 1837, gdzie miał  
p ie rś  przest rzeloną,  ciągle był zatrudniony znowu 
w Afryce i odznaczył  się mianowicie w walkach 
w  prowincyi Oran.  Dowodził  z kolei różnemi od­
działami ,  p rzez  czas niejaki także legią cudzoziem­
ską ;  w bitwie pod Isly wymienionym zosta ł  na pier -  
wszem miejscu. W r. 1848 został  j enera łem brygady. 
Przez  dwadzieścia lat bl isko nie opuszczał  Mac- 
Mahon Afryki. W Krymie odznaczył  się w r. 1855 
wkrótce  po swem przybyciu zdobyciem Malahowa, 
k tóre  głównie jego  energii  zawdzięczano Zaraz po 
wojnie krymskiej  walczył  znowu w Kabylii. Jego  
współudz ia ł  w kampanii  z r. 1859 na czele drugiego 
korpusu armii francuskiej  obznajmionym z historyą 
nowszych wojen w świeżej pozosta je  pamięci. Bitwa

pod Magenta ,  gdzie odwróc ił  klęskę grożącą  woj­
skom walczącym od f rontu pod rozkazami  cesarza 
z Austryakami,  przyniosła mu tytuł  księcia i buławę 
marsza łka ;  udział  j e go  w bitwie pod Solferino za­
sługuje również na zaszczytną wzmiankę.  Od kilku 
lat miał książę Magenty powierzony sobie urząd j e -  
neralnego guberna tora  Algieryi.

Na czele drugiego korpusu ma stać je ne ra ł  
dywizyi Fiossnrd ,  który doszedł  już 63 lat wieku. 
I on także otrzymał wyższe stopnic wojskowe w Afryce, 
opuściwszy w r. 183! szkołę poli techniczną jako ofi­
cer  inżynieryi,  był także użyty przy fortyfikowauiu 
Paryża pod dynastyą lipcową- W r. 1849 odznaczył  
sit? pod Rzymem, później przy pracach oblężuiczych 
pod Sebastopolem i we Włoszech:  plany jego  wszak­
że co do czworoboku for tccznego nie mogły wejść 
w wykonanie wskutek nagłego zawarcia pokoju. — 
Od bitwy pod Solferino zajmował miejsce cesarskie­
go adjutanta,  a później kierował  wojskowem wy­
kształceniem cesarzewicza.  Korpus a rmii ,  którym 
ma dowodzić ,  będzie złożony z oddz ia łów,  które 
tworzyły obóz pod Chalons.

Dowódzca trzec iego  korpusu,  marsza łek  Ba­
zaine, dosłużył  się swego stopnia z pros tego  żo ł ­
n ie rza ,  jakim był w r. 1831, w 37. pułku p iechoty 
liniowej; w r. 1832 został  podoficerem, W r. 1835 
wszedł  z legią cudzoziemską w służbę królowej K r y ­
styny i wrócił  jako kapitan w r. 1839 do armii 
francuskiej .  Od r. 1841 był szefem batal ionu i dy­
rek torem biór a rabsk ich  w prowincyi Oran,  od roku 
1850 dowódzcą legii cudzoziemskiej .  Z wojny wscho­
dniej, w której dowodził  wyprawą do Kinburn,  wró­
cił  j ako je ne ra ł  dywizyi. W e  Włoszech  stały pod 
jego rozkazami pułki żuawów, które pod Magenta 
i Solferinem były w ogniu. Buławę marszałkowską 
pozyskał  zdobyciem Puebli.  Od r. 1867 przebywał 
we Francyi  i był dowódzcą oddziału armii w Nancy. 
Jest  on najmłodszym z marszałków francuskich.

Czwartym korpusem dowodzi je ne ra ł  dywizyi 
de Ladmiraul t ,  l iczący 02 lat wieku. Wychowaniec  
szkoły St.  Cyr, służył  Ladmiraul t  od r. 1831 z od­
znaczeniem w Alg ie rze ;  r. 1847 odbył jako pułko ­
wnik kampanię w Kabylii pod marszałkiem Bugeaud.  
W  r. 1852 powróci ł  do Francyi ,  w w ojn ie  w s c h o ­
dniej nie bra ł  udziału,  ale tern znaczniejszą rolę 
odgrywał  w wojnie włoskiej .  Od 1863 do 1865 r. 
dowodził  pierwszą dywizyą g w a r d y i , 1866 r. został  
podguberna torem Algie ryi ,  wrócił  j edna k  wkrótce ;  
miał  w r. 1869 pod swemi ro/dtazami jako g łównie 
dowodzący jedną  seryę obozu pod Chalons, a odtąd 
został  komendantem okręgu wojskowego w Lille.

Na czele piątego korpusu stoi j ene ra ł  dywizyi 
de Failly, urodzony w roku 1810, sena tor  i adjutant  
cesarza.  Wyszedł  ze szkoły w St. Cyr i ws tąpi ł  
j ako  podporucznik  w r. 1826 do 36 pułku piechoty 
liniowej. I on przebywał prawie ciągle od zdoby­
cia Algieru aż do wojny krymskiej  w Afryce. Jako  
je ne ra ł  brygady odznaczył  się w roku 1854 w b i t ­
wie nad Almą a później we wszystkich prawie bi t ­
wach  na Krymie;  w wojnie włoskiej  walczył  na czele 
dywizyi pod Medole w bitwie pod Solferino. On to 
pod Mentano w październiku 1867 roku „da ł  cuda 
rob ić  chassepotom."

Dowódzca szóstego korpusu,  dotąd komendant  
armii paryskiej ,  marsza łek  Canrobert  urodz ił  się roku 
1809. W  roku  1828 wstąp ił  ze szkoły w St. Cyr 
do armii,  od roku  1835 przebywał  w Algierze a w 
r.  1837 zwróci ł  na siebie oczy marszałka  Vallee 
przy zdobyciu Konstantyny. Do roku 1850 był  czyn­
nym w Afryce. W 1851 roku  odznaczył  się przy 
przyt łumieniu powstania,  k tóre  miało miejsce po z a ­
m achu stanu. W  Krymie miał  z początku  pod swcini 
rozkazami dywizyą, od 20 . września zaś 1854 do 18. 
maja 1855 r. miał sobie powierzone naczelne d o ­
wództwo nad wojskami sprzymierzonemu. Na dniu 
18. marca  zosta ł  marszałkiem.  W  roku 1859 miało 
pod łu g  sprawozdań f rancuskich jego  w sam czas u -  
skutecznione  poparcie działań marszałka  Niela r o z ­
s t rzygnąć bi twę pod  S o lf e r in o .  On i j e ne ra ł  de 
Failly są k a w aleram i wielkiej wstęgi o rderu  legii 
honorowej .

Wysoki  tytuł  „in tendant  en chef  de la gardę 
a rmee"  o t rzymał  jenera lny  intendent  Wolf. Pan Wolf  
urodzi ł  się w Paderborn  w Westfalii ,  ma teraz  lat 
59. Ze szkoły poli technicznej  paryskiej  p rzeszedł  w 
r. 1832 do korpusu inżynieryi i kształci ł  się dalej 
wojskowo w Metz. W r. 1839 awansował na kapi ­
tana  i ot rzymał  krzyż,  ale zarazem przeszedł  do in- 
tendentury.  Od 1840 do 1854 r.  był czynnym w 
Algierze,  w końcu jako  podin tendent  pierwszej  klasy
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znajdowiił się na Wschodzie i we Włoszech ,  a od 
roku 1859 znowu Afryce jako  intendent  przy dywi­
zyi Oran.  Po powrocie z Meksyku, dokąd się byt 
udał  z korpusem jenerała  Bazaine. został  wyniesio­
nym 10. maja 1866 r. na godność  jenera lnego in­
spektora  intendentury.  Jes t  on jedynym z urzędni ­
ków intendentury,  co ma gwiazdę wielkiego oficera 
legii honorowej.

— „Journal  officiel" pisze:  „ W e d ł u g r o z p o r z ą ­
dzenia jeneralnego sztabu nie ma być żaden ż u r n a ­
lista przypuszczony do kwatery głównej armii nad- 
reńskiej  lub innych okrę tów korpusów armii.  Urzę­
dowe sprawozdania mają być ogłaszane  za r o z p o ­
częc iem kampanii.

Wielkim profosem armii nadreńskiej  miano­
wany został  j e ne ra ł  lir. S a i n t - S a v e u r , jeneralnym 
płatnikiem pan Fourt ie r  z ministeryum skarbu.

Z Paryża donoszą :  W przyszłym tygodniu o -
czekują rozpoczęcia kroków nieprzyjacielskich i są­
d z ą ,  że Prusy na nowo podejmą plan z roku 1866. 
Korpusy Bazaina i Frossarda  są gotowe do boju. 
Wojsko francuskie podzielone będzie na dwie armie,  
z których jedna  pod dowództwem cesarza przeciwko 
pruskiej  armii południowej pod St rassburgiem.  D ru ­
ga  armia złożona będzie z wojsk z obozu pod S a -  

tory i pułków afrykańskich.  Od 1 6  l i p c a  jest  armia 
lugduńska pod dowództwem jenera ła  Paiikao i woj­
ska z obozu Chalons pod jenera łem Frossardem nad 
granicą pruską  sk on cent ro wan e . - -  W Toulonie czynią 
wielkie przygotowania  morskie.

E r o s i l k  a ,

—  S ze f  c.  k. Na mi es t n i c t wa  p.  L u d w i k  F o s . s i n ­
g e r - C h o b o r s k i  p o w r ó c i ł  dzisiaj  r an ny m p o c ią g ie m k o ­
lei żelaznej  do  L wowa .

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w l w o w s k i m  c.  k, 
s ą d z i e  k r a j o w y  m. )  O s z u s t w o  i k r a d z i e ż. Dnia 2 0 ,  
1). m. s tawal i  p r z e d  s ą d e m  ( p r z e w o d n .  r a d c a  s ądowy pan 
Se mk owi cz ,  o skar życ i el  p o d p r o k u r a t o r  p. Bu sz ak )  Beri  
W a c h t e l ,  k u p i ec  i ur lopnik  p u ł k u  Mazzuchel l i  z Na ro la ,  
2 4  I., s t a r ozakonny ,  już za k radz i eż  ka r any ,  B o ru c h  F l e i -  
s c h e r ,  u r lopnik  i malarz  z Rawy,  3 5  1., o j c i ec  2  dz ieci ,  
s t a r ozakonny ,  j uż  2  razy za k ra dz i eż  ka r an y,  na r eszc ie  
P i o t r  R og a l sk i ,  wł aśc ic ie l  r ea l nośc i  w Rawi e,  3 0  1., o jc i ec
2 dz , óbrz .  rz.  kat .  Os kar żen i e  opi ewa  : W  l is topadzie
1869 r.  sk r adz i ono  w Rawie  z fury dwom żydom zawi ­
nią tko z brudną biel iznę war tośc i  3 3 z ł r .  i ki lka wor ków.  
Ber i  W a c h t ę ] ,  j a k o  p o d e j r z an y  o kradz i eż  i z biel izną ta 
pr zyt rzymany,  u t rzy my wa ł ,  iż s p r a w c ą  tej  kradz i eży  j e s t  
S n m m e r ,  k tó ry  z os t a ł  także uwięziony,  gdy  później  W a c h ­
tel  p r zyzna ł ,  że S n m m e r  jest  niewinny i że go  tylko ze 
z łośc i  oc ze rn i ł .  Dalej  pokazuj e  się ,  że W a c h t e l  kradz i eż  
p o p e ł n i ł  p r a w d o p o d o b n i e  w towarzystwie  F l e i s e h e r a ,  i że 
P i o t r  Roga l sk i  przez p e w i e n  czas u s i e b i e  u k r y w a ł  te 
rzeczy,  z k t ó r y ch  n a w et  ki lka,  war t ośc i  5 złr .  z łodz i ej om 
u k r a d ł .  Są d  s ka z a ł  W a c h t l a  na 6 mi es i ęcy  c ię żk i eg o  w i e ­
zienia z p os t em w każdym tyg odn iu  ( wni ose k 8 i n . ), Ro ­
g a l s k i e g o  na 14  dni  ś c i s ł e g o  aresz tu ( w n i o s e k  4  m. )  
Obaj  przyjęl i  wy rok .  F l e i s e h e r a  nie uz na ł  sąd winnym * 
( w n i o s e k  8  m.  cięż.  wi ęz i en i a ) .

B a n d a  z ł o d z i e i .  J a n  K op e iu ch ,  ur lopnik,  2 9  lat, 
obrz  rz.  ka t . ,  już 2  razy za p ob ic i e  a raz  2a k ra d z i eż  
ka r any ,  Marcin  S t a n i u k ,  wł aśc ic ie l  r ea l nośc i ,  <30 I., o j ­
c i e c  4  dz. ,  obrz.  rz.  kat . ,  już. raz za zabój s two i U razy 
za z b ro d n i ę  k radz i eży  ka r any ,  oba j  % Chotyłubin  pod C i e ­
sz an owem,  na resz c i e  J ę d r z e j  Misztalski,  zarokni k z P ł a z o ­
wa,  2 7  1., obrz.  rz.  kat. ,  j u * za z b ro d n i ę  kradz i eży  karany,  
włamal i  się  w n o c y  kwie tn iowej  b. r .  do z amkni ęt ej  c h a ­
ł u p y  o g r o d n i k a  w No wem siole,  i skradl i  dwie  świnie  w a r ­
tości  2 5  z ł r .  Ws z ys cy  stawali  dnia  15 .  b.  m.  p rzed  s ą ­
d e m  ( p r z e w o d u ,  r adc a  s ądowy p. Dy dye ki ,  oskarżyc i el  
p o d p r o k u r a t o r  p. Buszak) .  Sąd ska za ł  Ko p c i u c h a  na p ó ł  
roku cież.  więzienia 7. pos t em w  każdym tygo dn i u  ( w n i o ­
se k  2 l a t a j ,  S t an iuk a  i Misztalskiego na I r ok  c ię żk i eg o  
więzienia  z pos t em w każdym t yg.  ( w n i o s e k  3 l a t a ) .  
W s z y s c y  przyjęl i  wyrok.

C i ę ż k i e  u s z k o d z e n i e  c i a ł a .  Dnia 2 1 .  b.  m.  
s t a wa ł  p r ze d  s ą de m ( p r z e w o d n .  r a d c a  s ądo wy  p. P e l u ł ,  
oskarżyc i el  p o d p r o k u r a t o r  p, (]r> P r a eh te l ,  o b r o ń c a  p. a d ­
wokat  dr .  S e r m a k )  J a ś k o  C en i uc h  , wł aś c ic i e l  r ea l nośc i  
W Pi askowej  białe j  p o d  Ni emi r owe m.  Os karż en i e  opi ewa  : 
w k łó tn i  c h c i a ł  Ce n i uc h  sąs i ada  s w o j e g o  Mazuraka u d e ­
rzyć w g ł o w ę  , lecz  g d y  tenże zas łon i ł  się lewą rekn,  
więc  z os t ał  os t rzem motyki  c iężko na tejże  raniony.  C e -  
niueli  t w i er d z i ,  że się tylko b r o n i ł ,  bo  o p ró c z  Mazuraka  
t akże j eg o ż o n a  i p a r o b e k  z k o ł e m  w r ę ku  i p s e m -/a 
l i m  pędzil i ,  i psa  na n i e g o  czwal i ,  Ce niuc h  t w i e r d z i ,  że 
tylko motyką  k o ł o  s i ebie  w y w i j a ł , i p r z y pa dk ow o Mazu­
raka  uderzył .  Świ ad kowi e  j e d n a k  o świadcza ją ,  że C e n iu c h  
wywi ja jąc  motyką ,  w o ł a ł  do  M a z u r a k a : „ Ja  t e b e  na k rupy 
po iu bi u  , ty łysy  p s e , j a  t obe  cht iw w tuj u lysu  hołowt t
ud er ly ,  a ty p i d s t a w ył  r u k u , “

S ą d  s kaza ł  C en i uc ha  na 2  lata c ię żk i eg o  wiezienia  
z p os t em każdym t y g od n iu  ( p o d ł u g  w ni os ku ) .  Ceniuch  
z apo wi ed zi a ł  na ty c hm ia s t  r e k u r s .

O b r a z a  m a j e s t a t u .  Rozalia F e lb e l  z W i n n i k  pod 
L wo we m ,  szwaczka ,  lat 2 8 ,  s t anu wo l ne g o  rz. kat. ,  już, 
k a r an a  za obrazo m aj es t a t u ,  zos ta ła  dnia 10.  h.  ni. z n o ­
wu za tę z b ro dn ię  skazaną  na 1 l/„ ro ku  c i ę żk i eg o  wi ę­
zienia z p os t em w każdym t y g od ni u  ( w n i o s e k  2  lata)  »
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pr zy ję ła  wyr ok  ( p r z e w o d u .  r a d c a  są do wy  p .  Ort yńsk i ,  o -  
sk a r zy c i i d  p o d p r o l . n m i ó i '  d r .  B r a c h l e l ) .

S k a 1 e c /  c 11 i o. H n a t i o k o wa  Małaszka  z Ł u c z y c  pod  
S o k a l e m -  żona  właśc ic ie l a  rea l nośc i ,  3 2  lat,  m at k a  3 dz. ,  
p r .  ka t . ,  p o k ł ó c i ł a  s ic  z mał żonki i  m,  i ob l ał a  g o  w z ł o ­
ści  ca ł ym g a r nk ie m  k i p i ą c e j  wody.  Ma łżon ek  z os t a ł  c ię ż ­
k o  ska l eczony ,  ho w r z ą c a  woda  s pa r z y ł a  mu  twarz ,  p i er ś  
i r ę c e  , w .skutek c z e g o  na d łuższy czas do  p r a c y  b y ł  
n i ezdolny N a t i n k o w a  s tawała  d nia  16.  bm,  p r z e d  są de m 
( p r z e w o d u  r a d c a  sądowy p.  Mo gi e ln i ck i ,  o ska rży ci e l  p o d ­
p r o k u r a t o r  p.  d r .  P r a c l . t e l ) .  P on i ewa ż  m a ł ż o n e k  już  się 
p o g o d z i ł  7. obwi n i oną ,  wi ęc  sąd  s k a z a ł  j ą  tylko na  5 dni  
więzienia.  ( W n i o s e k  i mies i ąc  z p o s t e m ) .  Obwiniona  p r zy ­
ję ła  wyrok.

( N a g r o d ę  z a  o c a l e n i e  ż y c i a )  o t r zy m ał  w y ­
r ob n i k  z Żywca Maciej  Bo g ac z ,  k t ó r y  o ca l i ł  życie  191et-  
ni emu c h ł o p c o w i  t o n ą c e m u  w r z e c ze  p o d  Ż y wc em .

( G r a d . )  Dn i a  1 6 .  l i p c a  s p a d ł  g r a d  w W i e r z b o w c u  
i Ł a s k o w e a e l i  w p o w i e c i e  C z o r l k o w s k i m  i u s z k o d z i ł  z bo ż e  
w p o l o  na  p r z e s t r z e n i  o k o ł o  1 6 0 0  m o r g ó w .  —  W  p o ­
w i e c i e  Z b a r a s k i m  u s z k o d z i ł  d n i a  1 2 .  b .  m .  g r a d  z b o ż e  w e  
wsi  T o k a c h .  —  Dnia 13 .  h .  m.  s p a d ł  g r a d  w  p o w i e c i e  

■Br zo zo ws k i m.  N a j w i ę k s z e  s z k o d y  p o n i o s ł y  n a s t ę p u j ą c e  
w s i e :  J a s i o n o w a ,  J a s i e n i c a ,  L u t e z a ,  D o m a r a d z a ,  G o l c o wa ,  
G w o ź n i c a  d o l n a  i g ó r n a ,  B m y s z a ,  G ó r e k  z W o l ą ,  J a ­
b ł o n k a  i Has i a .

( P o ż a r y . )  D n i a  7 .  b .  m.  z g o r z a ł a  w T o a s t e m  w 
p o w i e c i e  S k a ł a c k i r n  z a g r o d a  w ł o ś c i a ń s k a .  O g i e ń  m i a ł  |>yć 
p od ł ożony .  D .  S.  1). m.  z g o r z a ł a  w M a l y j o w c a c h  w p o ­
w i e c i e  K o ł o m y j s k i m  g o r z e l n i a .  P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ł a  n i e o ­
s t r o ż n o ś ć .  S z k o d a  ( w  c z ę ś c i  z a b e z p i e c z o n a )  wy n os i  2 0 0 0  
z ł r .  D.  8 .  b .  m .  z g o r z a ł a  w So ko l i  w p o w i e c i e  Moś c i -  
s k i m  z a g r o d a  w ł o ś c i a ń s k a .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w i a d o m a .  
S z k o d a  w y n o s i  1 0 0 0  z ł r .  D.  9 .  h.  m.  z g o r z a ł  w S ą d o ­
w e j  W i ś n i  w p o w i e c i e  Moś e i sk i rn  d o m  ze s p r z ę t a m i .  Przy­
c z y n a  p o ż a r u  n i e w i a d o m a .  S z k o d a  w y n o s i  2 0 0  z ł r .  Dni.-. 
1 6  b.  m.  z g o r z a ł a  w Z e b r a n ó w c e  w p o w i e c i e  Ś n i a l y ń -  
s k i m  s z o p a .  P r z y c z y n a  p o ż a r u  n i e w i a d o m a .  S z k o d a  6 0  z ł r .  
D n i a  17-  b.  m.  z g o r z a ł a  w T e l e s z n i o y  w p o w i e e i e  Li sk i™ 
z a g r o d a  w ł o ś c i a ń s k a .  P r z y c z y n ą  p o ż a r u  b y ł a  n i e o s t r o ż n o ś ć .  
S z k o d a  ( w  c z ę ś c i  z a b e z p i e c z o n a )  w y n o s i  1 9 0  z ł r .

G o s p o d a r s t w o ,  p r z o m y s l  i h a n d e l .
h w o w ,  2 6 .  l i p c a .  W  l u t .  i z b i e  l iarul l .  i p r z e m .  

p ł a c o n o :  P s z e n i c a  1 7 0  U  7 z ł l ' .  6 0  c.  (io 9 z ł r .  — c . ,  Żyto  
1 6 0  TT 4  z ł r .  4 0  c.  d o  4  z ł r .  6 0  c . ,  j ę c z m i e ń  1 40  TT 4  z ł r -  
6 0  c .  d o  4  z ł r .  7 5  c . ,  o w i e s  l o t )  U  3 z ł r .  4 0  c. <io 
3  z ł r .  6 0  c . ,  k i i k u n i d z a  170  u  4  z ł r .  7 6  c.  d o  6 z ł r .  
2 6  e . ,  h r e c z k a  .140 U  4  z ł r .  10 c.  d o  4 z ł r .  2 0  c . ,  

k o n i c z y n a  1 8 0  f f  3 0  z ł r .  —  c .  d o  3 2  z ł r . ,  r z e p a k

l e n n i k  l w o w s k i e j  I z b y  l u i n d l .  i p r z e m y s ł o w e j .

" 0
c0 ^

1  1 1 1
Kurs  ostatni

E f e k t  a "5 cL
►j ■» C-

■ joac? 1
7,lute  aus l ryaekie

l». 26.  l ipca.  j
Akc.  gal- kol.  ż r k  Kr i . . !  > 

kol.  Iw. -cz . - . l assy 
„ banku l i ip.galie. .po

200 zł. z wpł .  5 0 %  
pap.  czer l .  po 200 

zł r .  vr. a. . . .
<7al ic. banku l . rajcw.
J, isly z.Tow.  k r ed .ga l .

w. a. . . .
„ rl . kr .  gal.  4 % w. a. .  „

Panku kip.  gai .  . . • ć  | “
Gai.  zakł .  kr .  włnśe .  . s §':■
(łtłlig. ind.  gal. . - - . —

„ W.  Ks.  Krak 
„ Księst .  Buków my 

P o i .  gł .  r . 1 8 0 0  p u J %
1' icr.  k. gal.  K. I.. I.Km.j

   11.
1 kul. Iw - c z e r ń .  .

1. Km. 
w II- w .

1’ukat  bo l rml cr s k i
c es ar sk i  . . . . f— 

Napnleondnr
Pół  i mperya)  rosyj ski  . 
l tukel  s r e b r n y  rosy j sk i  j —

„ p a p i e r owy  „ S
llank.  |iol. za lOOzł. p 0 |. | _  
t a l a r  p rusk i  s r e b r n y  , 5 
p r u s k i e  bilety kasowe . | _  
Sr e l - rn  . . . .  I .

_  1194 >0 | 100
172 174

— — 1 102 —

— _ 172
l

—

-  ! . . . i 81 50
__ _ | 72 50

— _ j SG —
- _ __ 1 90 50
— — —

i “ 7— ,— — —
— __ f — —
— — — ? 100 —
— — — \ — —
— 1 — — \ —

1 ___ ___
i!
1 - —

— — __ i ■— —
— 6 5 f 6 13
— 0 10 1 « 

. u ! -— to 75
10 Oi) . 11 15

— % 2 8
—- 1 51 t 52
— — __ _ } — —
— — __ — —

1 — ; t j05 1 2 __
| — i 130 ! -

1 60  Ti ■— z ł r .  —  c.  do  —  z ł r .  —  c. ,  l n i a n k a  1 8 0  U  —  zł .  
—  c.  d o — zł r .  —  c. ,  g r o c h  1 8 0  ź?" 6 z ł r .  20  c. do
6 z ł r .  60  c . ;  ł ó j  10 0  Ti 32  z ł r .  — c.  d o  32  z ł r .  60  c.,
p o t a ż  d r z e w n y  100  Tl 17 z ł r .  60  c.  do  18 z ł r . —  c . ,
ch m i e l  1 00  Ti 4 6  z ł r .  —  e. do  6 0  z ł r .  — c . ; s p i ­
r y t u s  w i a d r o  16 z ł r .  2 6  c.  do 16  z ł r .  60  c.

C e n y  t a r g o w e  w m i e s i ą c u  c z e r w c u :

M i e j s c e  t a r g u

>
-o
f-3T33
ca

G>*

O

zr .  | e. Jzr .  i c.  J z r .  | e.  | z r ,  | c. |  zr .  | c.

w aluta anstryacką

Mec p s z e n i c y  . . . • 3 50 3 50 3 75 * 4 4 4

n ży t a  . . . . . • 1 75 1 60 1 70 2 25 2 *
H ję c z m i e n i a  . 1 75 1 60 1 65 1 80 1 75
i, o w s a  , . . , ♦ 1 30 1 10 1 30 1 50 1 75
»- g r o c h u  . . . 1 60 1 60 1 70 2 50 1 60
9" h r e c z k i  . . . * i 70 2 ♦ 1 50 1 80 I 70
ł? k u k u n i d z Y . t i 60 1 70 * 1 90

z i e m n i a k ó w • 5 ■ 80 55 60
G ef na r  s i ana  . . . , . 1 30 1 25 6 3
Sao-c n d r z e w a  tw a r d t go 7 60 • • 0 * 6 13

„ miękkie K«* o> - . s 5 . 10 • •
Fon m ię sa  wo ło  we *ror 16 * 16 16 t i)
Miara  wina  . * 75 . 60 ! 75

piwa ; 16 16 * 16 io
W y r o b n i k  z wik t ‘iTlj 30 • 4 0  j . 30

bez  w ik tn  . . 40 ;
'

60

A u s t r ya  cki L loyd w 1’rye ś c i e tw iad om i l

w i e d e ń s k i c h  d z i e n n i k a c h  dn i  o d j a z d u  ang i e l sk i ch  o -  
k r e t ó w  z T r y e s t u  do L o n d y n u  i L i r e r p o l u .  W  t e n  

s p o s ó b  b o w i e m  u ł a t w i o n e  z os t an i e  s k o r z y s t a n i e  z t ych  
o k r ę t ó w  dla  o b r o t u  t o w a r ó w .

K a ł u s z ,  26.  l i pca  ( w  n o c y ) .  W  s k u t e k  w y ­
l ewu Ł o m n i c y  k o m u n i k a c j a  k o ł o  W i s t o w y  z o s t a ł a  
p r z e r w a n ą .

N  a d w ó r  n a , 27 .  l i pca . -  M o s ty  P rze b ó j  i Ż o n k a  w  
Miku l i c zyn i e  i N a d w o rn i e  z o s t a ł y  p r z e z  wy lew  w o d y  
do p o ł o w y  za b ra n e .  K o m u n i k a c y a  z u p e ł n i e  p r z e r w a n a .

w i e d e ń s k ą  i zb ę  b a n d l o w o - p r z e m y s ł o w ą ,  że  p o m i ę d z y  
T iye s t c -m  , L o n d y n e m  i L i v e r p o ! e m  o t w a r t e  zo s t a ły  
b e z p o ś r e d n i e  k o m u n i k a c j e  za  p o m o c ą  a n g i e l s k i c h  

p a r o w c ó w  , że  l inie t e  p o d c z a s  z a m k n i ę c i a  p o r t ó w  
p ó ł n o c n o - n i c t n i e c k i c h  p r z e z  a n g i e l s k i e  o k r ę t y  b a r d z o  
u c z ę s z c z a n e  będą .

Gdyby zresztą w aus tryacko-angielskiej  komu-  
nikaeyi okazać sic miał brak środków do t ransportu 
natenczas  austryacki Lloyd przyrzekł  zająć się nie­
zwłocznie usunięciem (ego niedostatku.  Izba handlo­
wa w Wiedniu prosiła zatem tryesteńską izbę han­
dlową , ażeby pos ta ra ła  się o rychłe  ogłoszenie w

Przyjechali d o  L w o w a .
Dnia 2 6 . lip ca .

l lofe l  G e o r g e : PP-  B o r o w s k i  J . ,  z  H u r k a , —  Ohanowwcz 
J.  7, B r z e ż a n .

Hote l  e u r o p e j s k i : P a s s a d a y  J. ,  d y r e k t o r  s e mi na r yu m ,  t  
Kijowa.

Hol c i  L a n g a :  Doms L. ,  z L i s k a . — S i a w e c z k a  A. ,  e. k.  
kap. ,  z P i l z l la.

PP .  Tlolel a ng i e l s k i :  D r ob oj e w s k i  F.,  z  P a r y ż a . —  T h e o -  
do ro wi cz  E . ,  e, U. sę dz i a  p ow. ,  z  Podha j ec .  —  R a a b e  J , ,  d r .
p r a w,  ze S t a n i s ł a w o w a .

Hotel  k r a k o w s k i :  B l a ż o w s k i  II. ,  z Ta rn o po l a  —  Ki j a -  
r . o w s k i  L , z L opa l yna .

Hote l  podol sk i :  Z ienn  icki  T ,  z W r ó b l e w i e .

W yjecha l i  ze Lwowa.
l inia 26.  l ipca.

P P .  Ks.  Koniński  A . do Dobros t an .  — l i r .  D z i e d u s z y r  
ki A., dn l zydoeówki .  — Ur.  Kapr i  W . ,  na Bu ko wi nę .  —  .1.,- 
n i cki  A. ,  m a j o r  do .Stryja.  — Bo r ows k i  n a  Podol e  r „ s .  -  
J a nk o  II., dó U<>«/..v>. — P u c h a r k i  M., do D w o r ca  __ S z a b ­
ł o w s k i  L. ,  do Cl i . i rzylowa.  Ś w i ę c i c k i  Z .  do M a r k o w i e  -  
Wy s i o bo c k i  Z., do W ys l oboki .

S p o s t r s e j c i m  w e  L w o w i e .

Dnia 26.  l i pca  1870.

[5 oT*a

Ua r ome t r  
w  m i e r z -  

pa r  sprow.  
ilo 0° R e  a u

St op i eń  
c i ep ł a  

w e d ł u g  
1 t eaum.

S t a n  p o • : fr . , i . . ‘ 'LAw*nineki w i e l r ^ a  . . ... ; 1 sn:t  WllffO- . .- w i a l r a

Sun
alm.,
St-.f\

i^ed. zrassa OS -1-13 9 89 ! Pu.  sl 10
i.  rOtl. pG;h *G* 00 1 7.tf 81 1 [ 'n/ , .  ,1 m. 8
9. wił‘(v;, a ż ń . a t h- 1 4 7 88 | Pd. mier. 9

D e s z c z u : .03.

O d p t ł w i e d / i i i i l n y  r e d a k t o r  A d o l i ’ i l u d y t i s k ! .

S>tw/.e'/,u. do v,\l .

różyczka z
Bonty O om

Pu ż)*ezka w srebrze  I M(»A ^funt. szt . )  ZWTCllia W 3O 
l a t a ch  p o  ii % , . , , t

Pożyczka w srebrze z. 1363 (franki) zwrotna' w 37 
latach po ;i % . . . . .

Metaliki po 4!/2% ...............................
1839 caic Oosy ,

„ i 339 piąta część  losów
„ i bot  po 250 zł. 4% . . .

„ „ lBiio po iiiiń zł. . . .
.. „ 1860 po lik) zł. 11 % , . .
. 1.864 (z premią) pa 100 zł. . . . 
pp 42 lir. a u s t r . \ ...................

1!. K r a j  ó w  k o r o  n n y c Ji. 
Obligaeye i mienin .  po  >; %  z‘;, 1(,(( y,

Czech .....................................................................
, Bukowiny.   * . . .
|  Galicj i . . . ...............................................
| Niższej A u s l r y i ...................... ..............................
1 Siedmiogrodu............................... ..........................
W ę g i e r .......................................... • • • 'n •
Galie, pożyczka głodowa z i . 1886 po c% . , .

a .  Ai*cy®*
Banku anglo - austr. na 200 zł. (20 lont. szterl. )

z wpłatą 00% ................................................
Inst. kred. 'dla handlu.po 100 zł. a' * ■ 
Niż.-aust.  tow. eskomt. po 300 z.ł. • ■
Galie, banku kraj. a 2()Ó zł. wpl. 40 %
Galie, banku byp. po 200 zł., wpłata 40%
Banku narodowego . .

; Austr. towarz. żegl par. po '500 zł. "*• •
jKol. Ces. Elżbiety po 200 zł. iii. k................
1’ółn. kolej po | (>()() zł. w. a. . . • • •
Kol. Kar. Lud. po 260 zł. iii. k. • ■ ■ ■ 
Lwowsku-czrrniow. kolej po 200 zł- u 1 a w s r e ­

brze (20 funt.  ...............................  • .
Tow. kolei żel. państwa po 200 zh m.k. ezj lińtkllr. 
1'ołud. kolei państ. po 200 zł. w. a. czyli 30;) fr 
Spółki Borysław-skiej a 200 zł. w. a. . .

SLlwty K» 9t »ws«e .

  T
190 — 200__
190 - 2 'O —

8? — ,-,7 5t r
97 30 98 50
94 39 03 —

— . — —__
— — 0 0 . —

66 50 07 50
71 30 73.50

i?;t —. 173.50
213  50 214 —
7 0 3 __ 7 15 —

656 G 3 s ! -
4 9 3 — 493.—
178 179.—

1883 1890
2 0 0  ~~ 2 0 ! , -

i i 5 - 176 -
323.  - ?> i  ć> —

Pow.  aus t r .  towarz .  kr.  
po 5 %  W s r eb r ze

ziem. przezn.  do losow.

1 7 4 j p i 7 : »  23 

( za  100 zł .)  

102.30 104 30

Kulej gal.  Kar.  Lud.  sr ,  po 300 zł. 6 %  za 160 zł. 
Kol. gal. Karola Ludwika II. einisyi  . . .

S ,  I z o s y .
Inst  k r ed .  dla handlu po 100 zł. W. a. . .
C la r ego  po 40 z.f. in. k ........................................................
I ow.  ź.e^l. par .  na Iluiiaju po 100 7.ł. rn. k.
Kcgler ici ia po 20 z.J’. m. k .................................................
Fożye.zka mias ta  Budy po 40 zł. w. a. . .
Pidfiegn po 40 zł.  iti. k .............................................
Fundacya  szpi t .  Arcyks i ęe ia  t k u d o l f a .........................
Salina po 40 zł. m. k.  ..............................
St .  Genois  „ 40 „ „ . . . . . .
Pożyczka miasta St ani s ł awowa po 20 zł. w. a. 
Poż. T ry c s t .  po 100 zł. m. k. . .

-  ^ 80 zł.  w. a. . . .
alds teina pr, i p  zy. m. k.

Windisctujfratza . 20 „

(Na 3 mies iące . )
Ams t e rdam za i 00 zł. hol .....................................  , .
Au gs burg  za 100 z? w p. n ..............................
Berl in za 100 tai. . . . .........................
F r a nk fu r t  100 zł. w p. e.....................................
Ha mb u rg  za 100 M. B.......................................... . .
Londyn za 10 ft. s z t .................................... . .
Pa ryż  za 100 fr. . . .  . . .

t Ł n r s  z ł o t a .

Dukaty ces .  m e n . .......................................................  ,
w pełn.  wagi  . . . .  . . . . . . .

K o r o n a ...........................................................................
20f rankówka . . . .  ..............................
R o s y j s k i  i mpe r ya ł  . . . . . .
Talar  związkowy . . .............................................
S r e h r e  . • ■ • , . . . .  . .

(za  100 tł. 1

( za  s z t u k ę )  
1 3 7 . -  139

I 13.8.,  U . i  8 i 

113 80 113

129.28 129 7 i

Teła- ;r . ifaw»ny k«r«  wtłi<l«a

U

Bni-  23 

A. P
n; ,vrcou r | z procen t

l ipca ]io 5% 
od kwietnia do października

7. pożyczki

Ysicś iefsskioj .
lijj 1870.

« ii s l  w a.
a mi od slyczui s

)«' 5 7 '. * .

Gal. Tow.  kred.  w w. a. po 4 %
Gal. banku byp.  po 6 % .........................• • • - —
Gal. zakł .  kred.  włość ,  do losow. po 6 % . . — .—
panku naród,  w wal.  aus t r . ,  p rzczm do los. po 5 %  8 ii —  

( W ę g i e r .  Towar ,  z i emskie  po !i!Ą% ■ ■ • ■ 80  —
, „ „ ( r e n t a )  po 6 %  . — —

V,. Okl ijRaeye ».p r a w e m  p ie r t v s a c ń » ł w « .  
00.40 ( i oy O s Kf d .  półn.  j>o L)0 in. I .  — .-- _ { ZL> •

( Za 100 z ł ) !  
pion, to\egir#

Dnia 26.  lipca.

J e dnol i t y  dług pańs t wa  w banknotach 
„ w s r e b r z e  

Losyr z 1800.  r oku  . . . .
Akcye banku wiedeńskiego .

„ k r edy t owego  . . .  
Lo n dy n  10 funtów szte. rl ingów ■ ■ 
S r e b r u  • •

„ t owarem . . .  
Na pu le on dc r  . . .

0 — 6 i! 8

10.68 10 70

130.30 130 2' ,

* k i .

zł.

80 - 
84 .-

5 50  
\ 39  
j 86 
j 642  

304  
131 
\ 3 :t

10

20
80

f̂ .1 resa T
s n i Ł.

( 1 7 0 9 )  E  «I y  k  ( 2 )
Nr .  4 9 6 7 .  C es .  k ró l .  s ą d  p o w i a t o w y  w B u r s z t y ­

nie  u i a d o m o  czyni  ż e  nu j i o ds t a t r i e  p r a w o m o ­
cn e j  t u t e j s z o  -  s ą d o w e j  ugo i i y  7. dni a  2 4 g o  w r z e ś n i a  
1861  1 .1 7 2 5  e e l e m  z a s p o k o j e n i a  s u m y  d łużn e j  42  zł r .  
2 5  k r .  w.  a.  p o c h o d z ą c e j  z w ię ks ze j  47  z jp. 25  kr .  
w.  a . ,  z k o s z t a m i  s ą d o w e m i  tv i l ośc i  97  k r .  i k o ­
s z t a m i  e g z e k u c y j n e m i  w  i lości  1 z ł r .  4 5  k r .  i 1 złr .

13 k r .  w. a. j uż  p r z y z n a u e m i ,  j a k o  też  t e r a ź n i e j s z y c h  
k o s z t ó w  w k w o c i e  4  z ł r .  85  k r .  w.  a. e g z e k u c y j n a  
p u b l i c z n a  s p r z e d a ż  r e a l n o ś c i  p o d  1. s p i s o w ą  106 
w B o ł s z o w c u  p o ł o ż o n e j ,  s k ł a d a j ą c e j  s i ę  z  p l a c u  p r ó ­
ż n e g o  i o g r o d u  w o b j ę t o ś c i  2 7 0  s ążn i ,  o r a z  s t a j e n k i ,  
k o r p u s  t a b u l a r n y  n i e  s t a n o w i ą c e j ,  n a  86  z ł r .  w. a.  
o s z a c o w a n e j ,  do ma sy  ś. p. M ic h a ł a  K o t o w i c z a  n a l e ­
żące j ,  na ' r z ecz  Miko ł a j a  H i l l a  w t r z e c h  t e r m i n a c h ,

a  t o :  13. w r z e ś n i a ,  14.  p a ź d z i e r n i k a  1 9.  l i s t o p a d a  
1870 ,  k a ż d ą  r a zą  o i 0 tej g o d z i n i e  p r z e d  p o ł u d n i e m  
n a  m ie j s cu  w  B o ł s z o w c u  p r z e d s i ę w z i ę t ą  z o s g u u o .

W a r u n k i  l i e y t a c y i ,  o r az  z a j ę c i a  i o s z a c o ­
w an ia  k a ż d e g o  c za su  w  r e g i s t r a t u r z c  t u t e j s z e j  p r z e j ­

r z e ć  m o ż n a .

B u r s z t y n ,  dni a
i '

2 0 . m a j a  1 87 0 .



( 1 7 0 6 )  O l m i e s K C a e i i i e .  ( 2 )
Nr. 2 6 2 0 8 . W  celu zabezpieczenia dostawy ma-  

te rya łu konserwacyjnego na gościńce państwowe 
Bia ła-S t ry jsko-Śnia tyńsk i ,  So l -Zywiecko-Andrychow-  
ski w obrąbie budowniczym Bielskim na lata 1871, 
1872,  1873 i 1874 odbędzie się dnia 16. sierpnia 
1870 o godzinie 12tej w południe w c. k. s t a ro­
stwie w Białej  licytacya przez pisemne oferty.

P o t r z e b  na r o k  1871 wyn os i  razem.  1 5 4 0  p r y z m  
w  c e n i e  f i skalnej  8 8 1 9  z ł r .  80  k r .

O bliższych warunkach licytacyi wywiedzieć 
sic można w wymienionem c. k. starostwie,  dokąd 
taliżc oferty na cały czteroletni  okres czasu, lub też 
tylko na rok 1871, zaopatrzone w 5% wadyum, z wy­
mienieniem cen nie tylko cyframi, ale też i literami, 
w oznaczonym terminie wniesione być mają.

Oferty spóźnione,  lub nie u łożone podług prze­
pisów', uwzględnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,  dnia 17. lipca 1870.

( 1 7 2 0 )  O b w i e s * « ; : e c * m e .  ( 2 )
Nr. 1195. Ces. król.  sąd powiatowy w Tuchowie 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości ,  iż w sk u­
tek  rekwizycyi c. k. sądu obwodowego z dnia 9go 
czerwca 1870 L.  8237 w celu zaspokojenia na leżą­
cej się Chaimowi Br.awowi od Sebastyana Nicponia 
z Brzezowy sumy 300 złr .  wraz z odsetkami 6% od 
9. kwietnia 1868 liczyć się mającemi,  kosztami spor -  
nemi i egzekucyjncmi  10 złr.  94 k r . ,  4 złr.  87 kr., 
4 z ł r  58 k r . ,  9 złr.  40 k r . ,  3 złr. 17 kr . ,  2 złr. 
50 kr . ,  13 złr.  a. w. zostanie jedna  trzecia  cześć 
roli w' Brzezowy pod L. k. 32 położonej ,  ciało ta­
bularne nie stanowiącej ,  Sebastyana Nicponia,  a wzglę­
dnie masy spadkowej po Sebastyanie własnej, w 3ch 
terminach,  a t o :  dnia 30. sierpnia 1870,  dnia 29go 
września 1870 i dnia 28. października 1870, każdą 
razą  o godzinie lOtej rano najwięcej dającemu za 
gotowe pieniądze,  przy trzeciej  licytacyi i poniżej 
ceny szacunkowej  sprzedaną.

O tern chęć kupna mających z tym dodatkiem 
się zawiadamia,  że przed licytacya każdy chęć k u ­
pienia mający ma kwotę 55 złr. j ako  Y00 czaić war­
tości szacunkowej w kwocie  550 złr.  sądownie wy­
dobytej  złożyć; akt  opisania i oszacowania,  i warunki 
licytacyjne tejże realności  w c. k. sądzie pr z e j r z a -  
nemi być mogą.

Tuchów,  dnia 27. czerwca 1870.

Bosse t beFcuint gcniadjf, es babe  Jacob Michael Schon-  
Avetter sub praes.  16. ffidrj  1870 3-  672 ein ®ejud) 
lim 33evmtligiuig jur  fsntaluiUumg Des , beni Hersch 
Bo sse t ,  jiijtcbenbcu, unb an it)ii obgit ieienen filed)= 
teń 511 tu [rbenglanglidien fyiudfigenufie */» Sl)eiteó ber 
Dem nitnbeijdbrigen Mayer Bosset  eingeantmoiteten
0 li f ben fiicalitdtcn fiir. 145 unb 298 in Tarnów t>er= 
jidjerten ©utnnie bon 375 ft. (5. 3Jt. tjiergeridyttS ein= 
gcbrad)t,  meld)en filnjud)en unterm Ejentigen i»iflfal)vt 
unb DaS f. E. £reibgevid)t in Tarnów mu ben S8 0 IL 
jiig ongefudfi nuirbe.

ber filiifeiiffiatt bt‘6 Hersch Bosset  mibe« 
Eannt i[t, jo tuirb fur beujetben ber Zmigroder  58fir= 
ger Lazar  Fink 511111 S m a l c u  ad aetum befteOt, unb 
il)in ber bejuglid)e S3cjd-eib jugefiefit.

fiJom f. f. >43odi 1 Eśgeridfie.
Żmigród ani 26. 3)1 u i 1870.

( 1 7 1 4 )  f i B h w i i r s u f . f a r s a i e ,  ( 2 )
L. 350(*. (). k. sąd powiatowy dla miasta T a r ­

nowa wydzielony niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
iż p. Hermann Marz powód przeciw p. Zofii J aw or ­
skiej z życia i miejsca pobytu niewiadomej ,  zaś w 
razie śmierci przeciw z imienia i pobytu niewiado­
mym spadkobiercom jako  zapozwanym o zapłacenie 
sumy 150 zł. w. a. z-Opro ienf .  odsetkami i uznanie 
prenotacyi  tejże sumy w stanic biernym części dóbr 
Bukowiec i Fa łkowa górna,  tudzież wsi Fa łkowy d ol ­
nej Dom. 274 pag.  41. nr. 49. on. uskutecznione j ,  
skargę  wniósł i o pomoc sądową p r o s i ł , w skutek 
czego termin do rozprawy sumarycznej  na dzień 2 0 . 
września 1870 wyznaczono.

Ponieważ pobyt, zapozwancj  j e s t  niewiadomy,  
przeznaczył  tutejszy sąd dla zastępstwa na koszt  i 
niebezpieczeństwo zapoznane j  tutej szego adwokata 
Dra.  Kwiatkowskiego z substytucyą p. Dra.  Kapiszew- 
skiego na kuratora,  z którym wniesiony spór według  
ustawy cywilnej dla Galicyi przepisanej  p rzep rowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwancj ,  aże­
by w przeznaczonym czasie albo się sama osobiście 
stawiła albo potrzebne  dokumenta przeznaczonemu 
zastępcy udzieliła,  lub też  innego obrońcę obrała,
1 tutejszemu sądowi oznajmiła,  ogólnie do bronienia 
prawem przepisanych środków użyła , inaczej z jej 
opóźnienia wynikające skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

T a r n ó w ,  dnia 10. czerwca  1870.

24. sierpnia 1870 nawet  niżej ceny szacunkowej naj ­
więcej ofiarującemu pod warunkami obwieszczeniem 
z dnia 28. lipca 1869 1. 1730 ogłoszonemi przeds ię ­
wziętą zostanie.

Zaleszczyki ,  dnia 14. lipca 1870.

11723) BO «{ y  k  t. (2)
Nr. 5539. Dnia 9. czerwca b. r.  przyt rzymano 

koło Berezowiey wielkiej na drodze  od Kipiaczki 
prowadzącej  nieznanego jezdca  wraz z klaczą zwy­
kłej krajowej rasy l i t e j  miary.

Wzywa się więc każdego,  ktoby jak ie prawo 
do tego konia miał,  ażeby sie w tutejszym c. k. 
sądzie zgłosi ł  i swe prawo wykazał .

Oraz się uwiadamia, iż ów koń na podstawie
§. 357. post.  karu.  dnia 27. lipca 1870 publicznie
sprzedanym będzie.

Z e. k. sądu obwodowego.
T a rno po l ,  dnia 19. lipca 1870.

(1725)  E  y  su ł .  (2)
Nr. 3501. Ces. król. sad powiatowy w J a r o s ł a ­

wiu wzywa niniejszem w skutek prośby p. Natliana
Kurzmana i Wolfa Rosiner,  właścicieli realności pod 
L. k. 196 w Jarosławiu położonej,  spadkobierców 
masy spadkowej I lgnerowskiej .  lub tychże prawona-  
byweów z życia i miejsca pobytu niewiadomych,  aby 
swoje prawa co do kwoty 212 złr. 21 kr.  a. w. 
wr stanie biernym realności  pod L. k. 1 9 6  w mieście 
Jarosławiu położonej ,  na rzecz  masy spadkowej II- 
gnerowskiej  pod pozycyą 30 on. za in tabulowanej , 
w przeciągu jednego  roku,  sześć tygodni i t rzech 
dni tern pewniej wykazali ,  ile że w razie przeciwnym 
wieczne milczenie względem tej pozycyi im na ka­
zane zostanie.

O ezem tychże spadkobierców lub prawona-  
bywców z tym dodatkiem zawiadamia s ię ,  że tu te j ­
szy p. adwokat  krajowy Dr. Myszkowski kuratorem 
dla nich ustanowiony został ,  w skutek czego z tymże 
kura torem względem potrzebnych środków do wyka­
zania rzeczonych praw porozumieć s i ę , lub innego 
sobie zas tępcę w tym celu obrać  mają, gdyż inaczej 
wyniknąć ztąd mogące  skutki sami sobie przypiszą.

C. k. sąd powiatowy.
Jarosław', dnia 19 czerwca 1870.

(1 728)  Ii4 o  11 k  u  r  s .  ( 2 )
Nr. 11707. Rosady pocztnnstrzów w Chorost -  

kowie i przy nowo utworzyć się mającym c. k. u rz ę ­
dzie pocztowym w Mużyłowicach za kontraktem i 
k a u c y ą  w kwocie 200 złr.

_ Pobory  pocz tmis t rza :  _
T. W  Cliorostkowie dotacya 180 7.1'v . , pałiszflie 

kancelaryjne 36 złr., i za utrzymanie codziennej j a ­
zdy poslańczej  m ięd zy  Chorostkowem a Kopeczyń-  
cami i napowrót  pauszale roczne  450 złr.

2 . W Mużyłowicach dotacya roczna 180 złr., 
pauszale kancelaryjne 36 złr. rocznie,  i oznaczyć się 
mające pauszale roczne  za utrzymywanie codziennej  
poczty pieszej z Mużyłowiec do Sądowej Wiszni i 
napowrót .

Podania o jedną  z tych posad,  zaopa trzone  
w dowody wieku, mają tku ,  moralności i do tychcza­
sowego zatrudnienia,  mają być wniesione do dnia 
7. sierpnia b. r. do c. k. krajowej Dyrekc j i  poczt  
we Lwowie ,  nadto winni są kompetenci  o posadę 
pocztmistrza w Mużyłowicach żądanie swoje za u t rzy­
mywanie powyższej poczty liczebnie podać.

C. k. kraj. Dyrekcya poczt.
Lwów, dnia 22. lipca 1870.

(S, o 11 c u r  d.
Diro. 11707. śPoftnteifterSlteHen in Fliorostków 

mib bet Dem neu 511 eraefitenoen tpoftainte iii Muży* 
łowice gegen 33ertrag unb 200 ft. Saut iou .

Skj i ige be6 Spoftmei|tev6 :
1. 3 n  Chorostków' 180 fi- /Befiadimg, 36 fi. 

2 fmtępaujd)ale, 450 fi. sBotenpaujdjalc jafirtidi fur 
taglidje Śotenfafir ten nad) Kopeczyńce unb retour.

2 . 3 n Mużyłowice 180 fi. fiBefiaUung, 36 fi. 
SIliitepaufdjale jdf)rRd) u nb  ein ju  oereinbareiiDeS 
3 at)reet>otenpaujd)ote fur bie ©rfial tung tdglidjer § 11(3* 
botenpojten nad) unb eon Sądowa Wisznia.

©cfucfie [ tub un ter  bocument i r t e r  f iiadj iueifmig 
beś s n t e r ć ,  Słerniógeno,  SSofilPerfial tenó l ino Der bie* 
b e r i g m  S8ejd)dftigung bie 7. SI u g 11 ft L. 3. bei ber  
t .  L 'fiofi * ©i rec t ion  in L e m b e r g  e i n j u b r i n g e n  , unb  
f iaben bie ^ e i p e r b e r  um Muży łowice  and)  ifire gor*  
be ru n g  fiir obige guf ibo tenpof ten  j i ffemidfi ig a n f\u» 
geben.

JL E. gali j .  ffiofDSMrection.
L e m b e r g ,  22. 2u l i  1870.

(1733) G  b i  c t. (1)
9łvo. 38914. SB0111 E. f. Sanbeb= a l ś  -£» a u b e I o g c= 

ridjtc tu Le mb erg  tturb ber bem Seben unb 3Bol)n= 
orte nad) imbefamtten $ r .  Franc iska  Prouvy mit bie- 
jem (Sbicte bćEannt gentad)t, bafi iiber Sin jud) en bee 
tpr. Naftali Scbleifer  gegen fie ein Sluftrag jur  3 o h 5 
[ling einer 38ed)fel[umuie pto.  150 fi. 5|t. SB. [. 91. ©.  
unterm 25. Sut i  1870 3 L  38914 ertafien murbe.

5)a  ber SBofinort berfetben imbefannt  ift, jo 
inirb ber $r-  Franc iska  Prouvy ber Sanbeóaboo '  
cat 5)r. Pfeiffer mit ©libfiituiruiig beS -f)r. SanbciS 
aboocaten 35r. ( Jregorowicz auf  ifire (65cfal;v unb 
.ftoften juiu Kurator  befieltt, unb beuifetbcn ber obeu 
angcfufirte ®efd)eib biefes ®erid)te6 jugcfieClt.

atom E. ?. SanbeS- alb -tianbelbgertdjte.
L e m b e r g ,  ben 25, gu l i  1870.

( 1 7 1 9 )  O g ł o s z e n i e .  ( 2 )
Nr. 1850. Ze st i tmy c. k. sądu powiatowego 

Bolechowskiego czyni się wiadomo,  że w skutek 
odezw'y c. k. sądu obwodowego Samborskiego z dnia 
30. marca  1870 do 1. 2407 odbędzie sie celem za ­
spokojenia wywalczonej  przez Samuela Reissa sumy 
wekslowręj 20 złr.  z odsetkami 6 % od dnia 15. kwie­
tnia 1868 leżącemi,  kosztami sądowemi 3 złr. i eg ze ­
k u c j i  3 złr .  34 kr . ,  2 złr.  62 kr.  i 3 złr. 92 kr. 
w. a. publiczna sprzedaż egzekucyjna realności  pod
1. k. 228 w Wołoskiej  wsi położonej ,  a Jurka  I l ry -  
niowego własnej ,  w tutej szym sądzie w trzech t e r ­
mina ch ,  t. j. 22 . s ie rpnia ,  21 . września i 21 . paź ­
dziernika  1870, każdą razą  o godzinie lOtej p rzed  
południem z tym dodatk iem,  że realność ta przy 
pierwszych dwóch te rminach tylko powyżej,  zaś przy 
t rzecim terminie i poniżej ceny szacunkowej  sprze­
daną będzie.  Cena wywołania wynosi 131 złr.  70 kr. 
a zakład  do rąk  komisyi licytacyjnej złożyć się m a ­
jący 13 złr .  17 kr. w. a. Warunki  licytacyi mogą 
byc w sądzie tutejszym każdą razą  przeglądnięte.

Z c. k. sądu powiatowego.
« Bolechów, dnia 5. maja 1870,

( 1 7 1 8 )  E  d  y  k  t .  (2)
L.  2357.  C. k. sąd powiatowy w Zaleszczy­

kach niniejszem ogłasza,  iż w sprawie egzekucyjnej  
Piotra  Pada lewskiego przec iw Franciszkowi  Grzyma- 
łowiczowi na zaspokojenie kwoty 500 zł. w. a. z 
przynal .  egzekucyjna publicza sprzedaż części p o ł o ­
wy rea lnośc i pod 1. 340 w Zaleszczykach,  w t rzech 
te rminach ,  a to w dniu 25. sierpnia 187o, 23. wrześ­
nia 1870 i 19. października 1 8 7 0 ,  każdą razą o 10. 
godzinie przed  południem sprzedaną zostanie z tern, 
że przy pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko powyżej ceny szacunkowej lub za takową,  przy 
t rzecim zaś tylko za taką  cenę sprzedaną z o s t a n i e , 
k toręby wierzyciele hypoteczni  pokryci  być mogli,  w 
raz ie  zaś nieuzyskania takiej ceny wyznacza się t e r ­
min do ułożenia warunków ułatwiających na dzień 
20gO października 1870 o godz.  10tej p rzed  połu ­
dniem.

Jako  cenę  wywołania us tanawia się kwotę 258 
zł. wal. austr. ,  zaś jako  wadyum dziesiątą część c e ­
ny wywoławczej.

Resztę warunków licytacyjnych^ tudzież ak t  0 -  
szacowania sprzedać się ]naJ?Cej części można pt zej-  
r zeć  w reg is t ra turze  tu te j szego  sądu.

O czem się obie s t rony i zabipotekowanych 
wierzycieli,  a t o : c. k. Namiestnictwo w imieniu fun­
duszu indemnizacyjnego Saula E s s n e r a , Nehemiasza 
Wohlina  i Teresę  Hamburgerową, wszystkich t rzech 
co do życia i miej sca niewiadomych przez kuratora 
us tanowionego w osobie p. adwokata Dra.  Zakrzew­
skiego zawiadamia.

Zaleszczyki,  dnia 3. czerwca 1870.

(1710) G  t> i c t .  (2)
fik. 572. 93om E. E. SSejirEśgencfyte Żmigród 

nneb b e m , bem SBo^norte nad) unbefcmnten Hersch

( 1 7 2 2 )  E  d  3 k  t .  ( 2 )
L. 28614.  C. k. sąd krajowy we Lwowie n i ­

niejszym edyktem wiadomo czyni, że Lwowski szpi­
tal izraelicki przeciw Samuelowi Meschel,  Rozy Dwo­
rze dw. im. Meschel i Selimelkę Sokal o u/nanie 
prawa najmu z kont rak tu  z dniu 24. lipca 1834 wy­
pływającego za zgasłe i wyekstabulowanie tego p ra ­
wa ze stanu b iernego części realności pod 1. 4 2 7 a/„ 
we Lwowie położonej,  dnia 2 . września 1869 do li­
czby 46190 pozew wniósł  i o pomoc sądową p ro ­
sił , w skutek czego dzień sądowy do ustnej r o z ­
prawy na dzień 29, sierpnia 1870 o godzinie 10tej 
rano ustanowiony został.

Ponieważ miejsce pobytu pozwanej Bóży Dwory 
dw. im. Meschel, j es t  n ieznane,  a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastepywania tejże, i na jej koszt i szko­
dę tutej szego adwokata p. Dra. Gregorowicza  z za ­
stępstwem adwokata  p. Dra. Sehrenz la  kuratorem mia­
nował,  z k tórym niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicyi przepisanej  p rzeprowadzoną  bę­
dzie.

Niniejszym więc edyktem u pomina się zapo­
z n a n ą ,  aby w należytym czasie osobiście s ta nę ła ,  
lub potrzebne  wymogi prawne ustanowionemu zas tęp­
cy udzieliła,  lub innego zas tępcę wybrała i sądowi 0- 
znajmiła,  ogółem stosownych do obrony środków u -  
żyła, gdyż wynikające z zaniedbania skutki  sama so­
bie przypisać będzie musiła.

Od c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. czerwca 1870.

(1724)  E  d y k t .  ( 2 )
L. 7234. C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu 

uwiadamia niniejszem z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Rocha Kemplieza,  iż Kajetanna z Wi lko -  
wickich Szczęsnowiczowa dnia 8 . lipca 1870 1. 7234 
prośbę wniosła, by odnotowaną pod dniem 15. marca 
1842 w stanie czynnym realności Nr. 640 w T a r n o ­
polu ut Dom. 7. pag.  63. nr. 2. liaer. odmowną u- 
chwałą  byłego magist ra tu  Tarnopolskiego z dnia 29. 
g rudnia 1841 1. 4462 ze stanu czynnego tejże r e a l ­
ności wykreśl ić  i wyekstabulować , której to prośbie 
uchwalą z dnia dzisiejszego licz. 7234 zadość uczy­
niono.

Gdy miejsce pobytu Rocha Kemplieza wiadome
nie jes t ,  więc temuż kura tor  -w osobie p. adwokata 
Dra.  Maxa z zas teptwem p. adwokata Dra. Bluinen- 
felda się ustanawia i rzeczonemu p. kuratorowi  11- 
chwała wyż wzmieniona ekstabulacye dozwalająca się 
doręcza.

Tarnopol ,  dnia 18. lipca 1S70.

( 1 7 2 6 )  © b ł ł T c w K w z e i i i c .  ( 2 )
L. 2 8 5 1 .  C. k. sąd powiatowy w Zaleszczy­

kach o g ła s z a ,  Że w celu zaspokojenia kwoty 660 rubli 
srebrn.  przez Izraela Abrahama Horn przeciw Cliai- 
inowi Druckerowi wywalczonych z przynal.  e g zeku ­
cyjna sprzedaż  niewydzielonej połowy realności  t egoż  
w Zaleszczykach pod Nr, 148 położonej  na terminie,
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173 4j  O b n i f g K c z e n i t ł .  ( 1 )

Nr. 3570. Ces. król. sąd powiatowy w Sanoku- 
niniejszym edyktem wiadomo c z y n i , iż Beri Epstein 
przeciw Janowi Henik  o wyextabulowanie kaucyi 
w sumie 2000 złr. w stanie biernym pod L. 133 
w Sanoku ut Dom. Tom. I pag. 2 6 5 %  n. 1 on. z a ­
bezpieczonej pod dniem dzisiejszym do 1. 3570 po­
zew wniósł i pomocy sądowej za rząd a ł ,  w skutek 
czego do rozprawy ustnej termin na dzień 29. s ier ­
pnia 1870 o godzinie lOtej przed południem wyzna­
czony został.

Ponieważ pozwany z życia i miejsca pobytu 
jes t  nieznany, p rze to sąd dla jeg o  zastęps twa ,  lub 

razie śmierci dla tegoż  z nazwiska, życia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców przeznaczył  
na ich koszt i niebezpieczeństwo p. Jana  Okołowi-  
cza jako  kuratora,  z którym wniesiony spór według  
ustawy cyw. dla Galicyi przepisanej  p rzeprowadzo­
nym będzie.

Wzywa się prze to zapozwanych,  ażeby w ozna­
czonym czasie albo sami osobiście się stawili,  albo 
potrzebne dokumentu przeznaczonemu zastępcy udzie­
lili, lub też innego obrońcę obrali i sądowi oznaj­
mili, a w ogólności  do obrony prawem przepisanych 
środków użyli, albowiem w przeciwnym razie wszel­
kie z ich opóźnienia wyniknąć mogące  skutki sami 
sobie przypisać będą musieli.

C. k. sąd powiatowy.
San ok ,  dnia 13. fipca 1870.

(1 7 3 1 )  O bw  (1)
L.  9825. C. k. sąd obwodowy Tarnowski  ni­

niejszym edyktem wiadomo czyni, iż p. Joanna Kraus 
wniosła prośbę pod dniem 26. czerwca 1870 do li­
czby 9825 przeciwko p. Kazimierzowi lir. Kuczkow­
skiemu i p. Wiktorowi  Zbyszewskiemu adwokatowi 
w Rzeszowie o przywrócenie terminu do repliki w 
sprawie głównej  o oddanie gruntu w Zassowie pod 
Nr. 15, w’ skutek ćzego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 2go września 1870 o godzinie 10. przed 
południem wyznaczonym został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Kazimierza hrab. 
Kuczkowskiego j e s t  niewiadomym , przeznaczył  tu­
tejszy sąd dla zastępstwa na koszt  i niebezpieczeń­
stwo zapozwanego tute jszego pana adwokata Dra. 
Kwiatkowskiego z substytucya p. Dra. Kapiszewskie- 
go na kuratora,  a którym wniesiony spór według u-  
Ujm !“ eJ C)i p rzeprowaozoj

Tym edyklem przypomina . i ę  zapoznanemu,  a-  
zeby w przeznaczonym czasie albo się  sam osob i­
ście s t a w u , albo potrzebne  dokumentu przeznaczo­
nemu zastępcy u d z i e l i ł , lub też innego obrońcę o-  
b ra ł  i tutej szemu sądowi oznajmił  , ogólnie do b ro ­
nienia prawem przepisane ś rodk i  u ż y ł  , inaczej z j e ­
go opóźnienia wynikające sku tk i ,  sam sobie przy pi-  
saćby musiał.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Tarnów,  dnia 14. lipca 1870.

(1732) ©  b i c t . ( i )

91ro. 3939. Słom E. f. qcvid)te Biała toitb
funbgcmod)tj  buk ber mittelft (Sbictce btto. 15. 
bet 1865 31. 5340 uber baó SCermógen bcó Arnold 
Lion  in Biała toert)angte ©oticurś I;iemit anfge&oben 
ttńrb.

Bia ła ,  ben  16.  S u i t  1870.

(1729) n ©  b i e t .  ( 1)
9!v. 7279.  SBom f. E. Jheiógeriifyte In Tarnopol 

luirb ben bem Seben unb SSobnorte nad) itnbffann* 
ten Sbeleuteu Chana unb Nacbmann Per lmann jum 
3tt>ecEe ber 3 1| fte0 u n 9 beś f). 9- &abulatbefrfjeibee 
ani 8 . Dfoeember 1869 9ir. 12195 ber bieroitige 2tt>= 
bocat  {>r. ®r .  S te rnklar  mit ® ub | t i tu iu m g beó 2lb* 
cocaten -firn. S)r. Mantel jum (Suraior beftellt unb 
bemfelbcn ber obbejogene 2 abiilarbefd)eib jugejleHt, 
mooon bie abttKffrtben (Sl)eleute Per lmann burd) (Sbicte 
Derftdnbigt merben.

Tarnopol,  ani 18. S^B 1870.

(3)

L. 10791. C. k. sąd obwodowy Tarnow ski j ako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomych 
Jędrze ja  Micek i Katarzynę Micek , iż Mojżesz Me- 
ster pod dniem 14. ],pei, 1S70 do 1. 10791 przeciw 
nim o zapłacenie sumy wekslowej 150 zł. w. a. z 
prZJB. pozew wytoczył  i że dla nich zamianowano
kura torem p. adwokata Dra. Kapiszewskiego z sub­
s ty tu c ją  P* adwokata Dra.  Rosenberga.

Z rady c. k. sadu obwodowego.
Ta rnó w ,  dnia 14. lipca 1870.

(1 7 1 6 )  ® * » ' v i c s a c » e n i e «  (3 )
Nr. 10885- Od 1. sierpnia 1870 począwszy bę­

dzie na przestrzeni  Uścieezko -  T łuste  zamiast do­
tychczasowej  codzienne) poczty p iesze j , codzienna 
jazda  posłańcza kursować,  a to w następującym po-

Z Uscieczka:  
codzień o godzinie 5tej  min. 13 w wieczÓl'.

Do T łu s te go :
0 godzinie 6tej min. 55 w wieczór.

(Ł ączy  się z pocztą osobową do Czortkowa i
Czerniowiec.)

Z Tłus tego:  
codzień o godzinie btej min. 45 rano.

(Odchodzi  po przybyciu poczty osobowej z Czer - 
niowiec i Czor tkowa. )

1 Do Uśe ieczka:  
o godzinie 7mej min. 25 rano.

C. k. kraj .  D j r ekc ya  poczt .
Lwów,  dnia 19. lipca 1870.

f i  u n b ni a cb u ti g,
91ro. 10885. atom 1. aiuguft 1870 tcerbfu bie 

tdglid)en bieberigen gujjboteiipoften Uśc ieczko-Tłus te  
in tdglidje A8otenfa^rteit iimaeftaltet mit nactyfte^eu- 
ber ( Jouieorbmmg:

S o n  Uścieezko:  
tdglid) uni 5 lU )t 15 9Jłin. Slbeubś.

Sn  T łu s te :  
um 6 lt()r 55 2Rtn. Slbenbg.

(5Infd)lufi a n  bie tperfoucnpoften Czortków unb 
Czernowitz.)

23 on  T ł u s t e :
tdglid) uni 5 Ul)r 45 3)łin. grill).

(Diad) (Sintreffcn ber tpcifoncnpojt Czernowitz 
unb Czortków.)

S n  Uścieezko:
11111 7 llt)r 25 SDlin. Snil).

fi. E. galij .  ipoft * ©irectlon.
L e m b e r g ,  19. Su i t  1870.

(171 5)  O liw lc s z c z e ii ic .  (3 )
Nr. 4345. Począwszy od i .  sierpnia 1870 b ę ­

dzie między Lwowem a St ryjem druga  dzienna po­
czta osobowa nowego systemu kursować,  za pomocą 
której  przesyłki poczty listow ej i wartościowej,  (o ile 
ostatnie w miejscach pakunkowych pomieścić będzie 
można),  dalej podróżni  i tychże pakunki przewożone 
będą.

Do tych pocz t  bez konduktora kursować mają­
cych używać się będzie lekkich wozów rządowych 
o czterech  m ie jsc ach , oprócz których w razie po ­
t rzeby jeszcze  miejsce na koźle przez podróżnego 
zajęte być może.

Należytość podróżna wynosi 34 kr. a. w. od 
mili ;  wolny pakunek do wartości 100 złr. a. w. i 
wagi 30 luntów.

Poczta wspomniana będzie wychodzić ze Lwo­
wa o godzinie 7mej, a ze Stryja o godzinie 8mej 
z rana,  i do tychże miejsc o godzinie 3ciej min. 30., 
względnie o godzinie 2giej  min. 30. po południu 
nadchodzić.

Z c. k. Dyrekcyi poczt  galic.
Lwów, dnia 4- lipca 1870

f iunbniocb  l ing.
5iio. 4545. Słom 1. Sluguft 1870 angefangen 

m h b  jnnjdjen Lemberg  unb Stryj  eine jm d te  taglidje 
(5ilfal)it ncueii <2 pite 1110 eingefiibrt, unb mit berfclben 
S3ricf» iint) gabrpof tfcnbnngeir , (Ie^tere fomeit bic 
)Haunilid)feitcn bee iHagenS gcftGtten), banu  Stfijenbe 
ntib beren ©cpacfftucfe befórbert merben.

3 u  fcicfęn gat)r ten,  meldje 0011 einem iRoftcon* 
bucreur nidjt begleitet werben ,  werben leidjte oier-- 
fifdge Ste ra rialwdgen oerwentet ,  unb bie tpaffagiere* 
dufncitjme in bet Stegcl auf bie bier tRtdfce befdjranFt,
im 9lotf)faOe ciuf ben SBodPfe aubgebel)nt.

S i e  Słafiagierśgebiil)t  be ttagt  34 Er. óft.SB. fflr 
eine 3)łetle; gre igepa i ł  bie juui SSertbe non 100 fl. 
6ft. a\5. unb ©emidjte o on  30 Slfunb.

SMefe ąioft mirb non L em be rg  um 7 lll)r unb  
oon Stryj um 8 U^r  gr i ib abget)en, imb in biefen
Drfett um 3 llf)r 30 ajtiiuitrn, bejtebiniflemeife 2 lll?r
30 SKinuten 9iad)mittag6 eintreffen.

S3on bet E. E. gali j .  Słofl*3Mvectton.
Lemberg, ben 4. 1870.

(1 7 1 7 )  B  cl y  k  1. (3 )
Nr. 2083. Odnośnie do konkursu na majątek 

mieszkańca Nastasowskiego Piotra Siekanowicza 
przez c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu uchwałą 
z dnia 18. lipca 1870 do I. 7543 rozpisanego wy­
znacza się ze st rony podpisanego jako  komisarza 
konkursu w myśl §. 67. ustępu 4. ustawy konkurso­
wej celem stawdania wniosków względem potwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy p. adwokata Dr. 
Mantel,  lub zamianowania innego zarządcy masy i 
tegoż  zastępcy,  tudzież celem wyboru wydziału wie­
rzycieli termin "sadowy na dzień 2go  sierpnia 1870 
przed południem o godzinie 9tej, wzywając wierzy­
cieli konkursu,  aby z dokumentami do wykazania ich 
pretensyi potrzebnemi na takowym stawili się. -

Równocześnie wyznacza się w myśl §. 104. 
ust.  konkur.  ogólny termin sądowy do likwidacyi i 
wyznaczenia porządku względem pretensyi  wierzy­
cieli konkursu na dzień 6. października 1870 o g o ­
dzinie 9tej przed  południem. r Termina  sądowe od­
będą się przed podpisanym w kancelaryi  c. k. sądu 
powiatowego w Mikulińcach.

Co do powszechnej  wiadomości podaje się.
Mikulińce,  21. lipca 1870.

E d m u n d  G e t z l i n g e r ,
o . k . sęilzia p o w ia t, ja k o  k om isarz  k ou k u rs.

©  b I C t .
9!to. 2083.  Sm  91ad)ljange ju bem nom E. f. 

fireiegerict)te in Tarnopol mit 58efd)lub nom  18. Suli  
1870 31. 7543 ii bet b aó 33enn5gen beó N a sta so w e r  
Snjaben  Pe te r  Siekanowicz eróffneteu Souctirfe mirb 
boin ©efertigten ale Sonciir^commiffar gemafi §. 67 
ad 4 bet  <3oncur0orbnnng b i e i a g f n & t l  ju r  Sr f t a thmg  
ben S3orfd)ldge ubet  bie IBeftatigung beó befteOten 
einftttmligeti SRafjebettnalteró $ ) t .  Slbbocafen ®r .  
Mantel ,  ober uber bie (Srnennung eines anberen

SKajfeoermaUeiś unb etneś ©teDnerltetetS beSfelben, 
fotoie .jur IBotnabnie bet 5Bal)[ eineź @laubigetau6= 
jdjuffee bie £agfai )r t  auf  ben 2. Sluguft 1870 um 9 
11 bt  SłotmiltagS anberaumt ,  unb bie ŚoncutśglanbU 
ger aufgeforbert,  nnter  ©eibr ingung ber ju t  S3efd)ei= 
nigung i^rer 5infprud)e bienltdjen iBelege b tet,ei 5U 
erfd)einen.

®leid)jeitig rnirb and) genta^ §. 104 ber Som 
curborbnimg bie aOgenieine S a g f a b r t  ju r  8 tquibirung 
unb Siangebeftiumuing fur bie Sinfprudje ber Son* 
curSglaubiger auf ben 6 . October 1870 um 9 11 i)v 
i lo rmi t tago  anberaumt.

SSae mit bem jur  bffentlidjen f i e n n t n i |  gebradjt 
mirb, ba^ bie obigen Sagfabr ten  im SlmtSlocale beś 
Mikulińcer E. f. 23ejtrESgerid)teg bor bem ©efertigten 
meiben gepflogen merben.

Mikulińce,  21. S u ^  1870.
E d m u n d  G e t z l i n g e r ,

E. E. S3ejirEflrid)ter a l ś  SoncurScommiffar.

(1699) K  d  y  k  t .  ( 3)
L. 11715. C. k. sąd krajowy w Krakowie p o ­

daje do powszechnej wiadomości,  iż w dniu 19. s ie rp ­
nia, 15. września i 13. października 1870, zawsze o 
godzinie 10. rano odbędzie się w gmachu c. k. sądu 
kra jowego w Krakowie na zasadzie orzeczenia magi ­
st ratu miasta Krakowa 28. stycznia 1869 1. 1010 
ze względu na publiczne bezpieczeństwo dozwolona 
publiczna przymusowa sprzedaż w drodze l icytacyi 
opustoszałego drugiego pięt ra  domu pod 1. 173 Dz. 
MIL -  93 Gm. X. w Krakowie na Kazimierzu p o ł o ­
żonego a będącego własnością Reizy Hochwaldowej,  
Małki Goldtcrberowej,  braci Leizera,  Wigdora  i Aro -  
na Pawlikowuczów.

Za cenę wywołania ustanawia się cenę szacu n ­
kową w kwocie 227 zł. 68 kr. w. a.

Chęć kupna mający winien przed przys tąpie ­
niem do licylowania złożyć do rąk komisyi sądowej 
wadyum w kwocie 23 zł. w. a. wr gotówce.

Resztę warunków licytacyjnych, j ak również akt 
oszacowania i wykaz hipoteczny można  prze jrzeć  
w aktach sądowych.

Kraków, dnia 5. lipca 1870.

(169 8)  B  «t y  k  t .  ( 3 )
Nr. 31450.  Ces. król.  sąd krajowy we Lwowie 

wiadomo czyni, że Marya Rogoż pod dniem 31 go 
sierpnia 1869 L. 45647 wniosła prośbę  o uznanie 
małżonka swego Szymona Rogoża,  szeregowca  pułku  
piechoty Arcyksięcia Ludwika  Nr. 8 , kompanii  7., 
k tóren w roku, 1859 w bitwie pod  Solferino wre 
Włoszech trafiony w piersi kulą armatnią na placu 
boju zginąć miał,  za umar łego w celu powtórnego 
za mąż pójścia.

Wzywa się prze to wszystkich,  którzyby o ży­
ciu lub śmierci Szymona Rogoża j a k ą  wiadomość 
mieli, aby o tem tutejszemu c. k. sądowi,  lub mia­
nowanemu kuratorowi jego  p. adwokatowi Czeme- 
ryńskieinu donieśli, Szymona Rogoża zaś, jeżeli  przy 
życ iu  zostaje,  zawiadamia się o tem z tym d o d a t ­
kiem, że jeżel iby w p r z e c i ą g u  j ed ne go  roku  od t rze­
ciego umieszczenia te g o  ogłoszenia w Gazecie Lwow’-  
skiej w sądzie nie stanął,  lub innym sposobem o swojem 
życiu wiadomości  nie udzielił, za zmar łego uznanym 
zostanie.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 25. czerwca 1870.

(1700)  *; <l y k  t. (3 )
Nr. 729. Ces.  król.  sąd powiatowy w Ż m ig ro ­

dzie wzywa z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
Pawła i Justynę Bawolak, aby się w przeciągu  roku 
do sądu zgłosili ,  i swoje oświadczenie do przyjęcia 
spadku po ich dziadku Matyju Bawolak z Rałbowa 
złożyli, gdyż inaczej pe r t rak tacya  spadku z dekla ro­
wanymi spadkobiercami i kuratorem w osobie Leszka 
Czajkowskiego dla nich ustanowionym przepr ow a­
dzoną zostanie.

Ż m igród ,  i .  czerwca 1870.

(17 1 3 )  B  d  y  k  t .  ( 2 )
Nr. 12856. Ces. król.  sąd krajowy w Krakowie 

zawiadamia niniejszym edyktem p. Ignacego  Bobrow­
skiego ,  z miejsca pobytu n iewiadomego,  a w razie 
tegoż  śmierci  j eg o  spadkobierców z imienia, życia i 
miejsca pobytu n iewiadomych,  że przeciw n iemu,  a 
względnie jego  niewiadomym spadk ob ie rco m małżon­
kowie Jerzy Górniak i Berta  z Gascliów Górniak 
przez p. adwokata Dr. Ehrfera w Biały pod dniem
2. lipca 1870 do I. 12856 wnieśli pozew,  w za ła ­
twieniu którego do wniesienia obrony termin dni 90 
naznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanego, a względnie 
je g o  spadkobierców je s t  niewiadomem, przeto c. k. 
sąd w celu zastępowania pozw anego, a względnie 
pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo ich tu te j ­
szego p. adwokata Dr. Markiewicza kura torem  n ieo­
becnych  ustanowił, z którym spór wytoczony w e­
d ług  ustawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym czasie albo sam s ta ­
nął, lub też pot rzebne  do obrony dokumenta u s t a ­
nowionemu dla niego zastępcy udzielił ,  lub w r e ­
szcie innego obrońcę sobie wybrał  L o tem c. k. są­
dowi krajowemu doniósł,  w ogóle zaś, aby wszelkich
możebnych do obrony środków p r a w n y c h  użył,  w r a ­
zie bowiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki  sam sobie p r z y p i s a ć b y  musiał.

Kraków,  dnia 5. lipca 1870.



5. (3 )1
1870 wejdą w ży-

(1 7 0 8 )  O b w i e s z c z e n i e
L. 9600. Z dniem 24. lipca 1870 wejdą w ż y ­

cie w Bierzanowie i Slotwinie e. k. urzęda poczto­
we' dla służby listowej i wartościowej i będą połą­
czone z dworcami kolei żelaznej tamże z każdym 
pociągiem pocztowym codziennie cztery razy pocztą 
pieszą.

Z Bierzanowa.
Codziennie o godz. 4. m. 45. rano.

„ „ 11. „ 20. przed połudn.
„ „ 2. „ 45. po połudn.
„ „ 10. „ —  w wieczór.

Do dworca kolei w Bierzanowie.
O godz. 5. m. — rano.

„ 11. „ 35. przed połudn.
„ 3. „ — po południu.
„ 10. „ 15. w wieczór.

Eksped. I. łączy się z pociągiem Nr. II. Lwów-  
Kraków.

Eksped. II łączy się z pociągiem Nr. III. Kra­
ków -  Lwów.

Eksped. III. łączy się z pociągiem Nr. IV. Lwów-  
Kraków.

Ęksped. IV. łączy się z pociągiem Nr. I. Kra­
ków -  Lwów.

Z dworca kolei w Bierzanowie.
Codziennie o godz. 5. m. 20. rano.

„ „ 11. „ 50. przed połudn.
„ „ 3. „ 15. po południu.
„ „ 10, „ 40. w wieczór.

Do Bierzanowa.
O godzinie 5. m. 35. rano.

„ 12. „ 5. w' południe.
„ 3. „ 30. po południu.
„ 10. „ 55. w wieczór.

(Odchodzi z dworca po przybyciu dotyczących pocią­
gów pocztowych).

Ze Słotwiny.
Codziennie o godz. 3. m. — rano.

„ „ 12. „ 30. w'południe.
„ „ 1. „ 30. po połudn.
„ „ 10. „ 30. w nocy.
Do dworca kolei w Słotwinie.

O. godzinie 3. m. 15. rano.
12.  „ 45 .  w  p o ł u d n i e .

1. „ 45. po południu.
11. „ 45. w nocy.

Eksped. I. łączy się z pociągiem Nr. II. Lwów-  
Kraków. — * --------------- ■— ■ n  -

Eksped. II. łączy się z pociągiem Nr. III. Kra-
k ów -L w ów .

Eksped III. łączy się z pociągiem Nr. IV. Lwów-  
Kraków.

Eksped. IV. łączy się z pociągiem Nr. I. Kra­
ków -  Lwów.

Z dworca kolei Słotwiny.
O godzinie 3. m. 40. rano.

„ 1. „ 5. po południu.
2 599 97 99

„ 12. „ 10. w nocy.
Do Słotwiny.

O godzinie 3, m. 55. rano.
„ 1. „ 20. z południa.
„ 2. „ 20. po południu.
„ 12. „ 25. w nocy.

(Odchodzi po przybyciu pociągu.
I. Obręb doręczań c. k. urzędu pocztowego  

w Bierzanowie:
Temczasem: Bierzanów, Kaim.

V
??
99

II. W Słotwinie:
Brzezowiec, Borek, Buczków, B ie lc z a , Borzę­

cin, Biadoliny szlacheckie, Dąbrówka, Lęki, Mokrzy- 
ska, Niedzielska, Przyborów, Rylowa, Rysie, Rudy, 
Słotwina, Stenkowiec, Szczepanów’, Wokowice i Za­
borów.

Z c. k. galic. Dyrekcyi poczt.
Lwów, dnia 6. lipca 1870.

& u n f e t n a c h u n ( { .
9lr. 9600. 91 m 22teu g u li  t. g .  treten in b.en

Drten Bierzanów imb Słotwina E. f. tpojtamter fur 
ben S8rief= unb gafyrpDftoerEefjr iii$ Seben unb mit 
ben gleidjnamiflcn 93al)nl)5fen ju jebem ber biefelben 
pafjiiciiben spofauge mittelft cier 2Ral taglicfyen 8-uft= 
botenpoften in sBerbinbimg :

83on Bierzanów  
tdglid) unt 4 s/4 Ulji' gritl) — H  Dl)r 30 3Jłin. 

SBormittcigó — 2 3/4 Ut)r 9iad)niittagS unb 10 Uf)r 
21benbś.

9Im 93af)til)ofe Bierzanów 
unt 5 Mjr gr&b — U  Ub* 35 9)itn. 8ormit»  

tag<5 —  3 lU)r Diodjmittcgći unb 10V4 Rb1' Slbenbś.
(9Infd)luft I. (Sjcpebittou cm g u g  II. Lemberg-  

Krakau).
2Infd)lujt II. „ i i  IR' Krakau-

Lemberg.
2lnfd)tuj3 III. » ,  ,  IV. Lemberg-

Krakau.
9Injd)lufi IV. , , ,  l. Krakau-

Lemberg.
SBont 53aI)nt)ofe Bierzanów 

taglid) uiii 5 Uf)r 20 3JIin. griib — H  
50 SDIin. S3ormittag6 — 3 1/* Ul)r 9ład)mittagfi unb
10 W)t 40 gjlin. 9lbenbó.

©el)t ab nom 93aI)n!)ofc nad) Stntreffen bcó be* 
jńglidjen 91nld)lu^ugee.

gn Bierzanów 
taglidj unt 5 Ubv 35 307in. grub —  12 llljr 

5 2ttin. 9Jlittagd —  3 Ubr Diadjmittagć unb 10 
Ubr 55 ffltin. 9tbenb6.

91on Słotwina tdglid) um 3 Ubr grub — 12 U. 
30 Win. 9lad)mittag« — 1 Ubr 30 W. SładjniittagS—
11 Ubr 30 W. 9?ad)td.

91 m IBabnbofe 
taglid) itm■ 3 y4 ubr grflb —  *2*/* Ubr 9tad)= 

mittagó — IV* Ubr Diadimittagó — i “/» Ubr9ład)tcs.
©jrpebitton I. 9Infd)iu& an 3 » 9  H. Lemberg-  

Krakau.
@j:pebition II. — j. ,  III. Krakau- 

Lemberg.
©rpebitiou III. , ,  ,  IV. Lemberg

Krakau.
Bjtpebition IV. „ , , I. Krakau-

Lemberg).
S3om 93abnbofe Słotwina 

taglid) unt 3 Ubr 40 W. griib —  1 Ubr 5 W. 
Wittagó — 2 Ubr 5 W. ‘Jiadjniittagś — 12 Ubr 10 
SR. 9fad)t<i.

(ffiebt ab nad) ©intreffen be<5 bejuglidjeit 9Im 
fd)IufitrainS).

gn  Słotwina  
3 Ubr 55 Win. giut) —  1 U )r 20 Win. Wit* 

tag8 — 2 Ubr 20 Witt. 9lad)tnittagtj — 12  Ubr 25 
Win. 9Jad)te.

aSeftenungśbejirE fcee E. f- ^Joftamted Bierza-
now:

SSorlauftg Bierzanów mit Kaim. 
^cftellutigSbejlrf boś E. t. tpoftamteó Słotwina: 

Brzezowiec, Borek, Buczków, Bie lcza, Borzęcin,

1022
Biadoliny szlacheckie , Dąbrówka, Ł ę k i , Mokrzyska, 
Niedzielska, Przyborów, Rylowa, Rysie, Rudy, S ło t­
wina, Sterkowiec, Szczepanów , Wokowiae unb Za­
borów.

S8on ber E. E. galtj, tpoft* S)irectioit. 
Lem berg, ant 6. g u li  1870.

(1678) O b w i e s z c z e n i e .  (3)
Nr. 27008. Dla zabezpieczenia naprawy uszko­

dzonej opaski kamiennej na lewym brzegu Wisły  
pod Deszczem w cenie fiskalnej 4358 złr. 8 7 1/, kr. 
odbędzie się w c. k. starostwie w Krakowie na dniu 
12go sierpnia 1870 publiczna licytacya za pomocą 
ofert.

Dotyczące plany i warunki budowy przeglądnąć  
można w rzeczonem starostwie, dokąd także oferty 
ułożone podług przepisu i opatrzone w 5% wadyum 
w powyższym terminie najdalej do godziny 12tej 
w południe wniesione być mają.

Oferty spóźnione, lub nie ułożone podług prze­
pisu, nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16. lipca 1870.

(1 6 8 9 )  O b w i e s z c z e n i e .  (3 )
Nr. 11095. Z dnient 1. sierpnia 1810 wejdzie 

w życie w Zapałowię obok Oleszyc c. k. urząd po­
cztowy dla służby listowej i wartościowej, oraz 
ograniczonego przyjmowania podróżujących pocztą  
osobową na przestrzeni Lwów -  Jarosław, i będzie 
połączony przez istniejącą już pocztę osobową Lwów- 
Jarosław.

Obręb doręczań:
Bobrówka, Czerniawka, Ryszkowa wola, Sur-  

maczówka i Zapałów.
O. k. kraj. Dyrekcya poczt.

Lwów, dnia 15. lipca 1870.

fiunbnnicfiutig.
9lro. 11095. 9tm 1. 9Iuguft b. g .  trurb in Za­

pałów (jjtci|ił)eii Jaroslau unb Oleszyce) fin Fojtami  
fur ben 93rief* unb §al)rpoftt>erEel)r, forcie fur bie 
befifyrauEtć 9Iufnal)tne ber Slcifenben jti ben tdglidjeii 
sperfonenpoften L em berg-Jaroslau , burd) roeldje e<5 
feitte SSerbinbung erljatt, eróffnet. A

SBeftedungSBeffirE:
Bobrów k a , Czerniaw ka , Ryszkowa wola, Sur-  

maczówka unb Zapałów.
JŁ f. galiif. ^ofL®irection.

Lemberg, 15. gu li  1870.

(1693) O b w i e s z c z e n i e .  (3)
Nr. 767-Pr. Posada sędziego powiatowego w Ja'

śle z roczną p łacą  1500 z łr ., a w zględnie 1300 *łr. 
je s t  opróżnioną.

Ubiegający się mają sw e podania w drodze 
przepisanej w p rzeciągu  dni 14, rachując od dni* 
umieszczenia trzeciego w gazecie  wiedeńskiej tego 
obwieszczenia, do Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
wnieść.

Z Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Tarnów,  dnia 20. lipca 1870.

(1 6 9 4 )  O g ł o s z e n i e .  (3j
Nr. 116. Wydział Tarnowskiej Izby adwokatów

ogłasza niniejszem, że wpisał p. Dr. Adolfa Ringeb  
lieima w listę adwokatów  z siedzibą w Tarnowie. 

Tarnów, dnia 20. lipca 1870.

(1 6 9 7 )  O g ł o s z e n i e .  (3 l
Nr. 310. Pan Dr- Józet Kohn wpisany zostać 

dnia 19. lipca 1870 do listy adwokatów z siedzib? 
we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
We Lwowie, 19. lipca 1870.

Doniesienia prywatne.

Filia c. L  uprzywil. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

podaje do publicznej wiadomości, że wydaje

A S Y 6 N A T T  K A S O W I

&ł/2"Procewtowe za 8 dniowem ) . ,/ wypowiedzeniem ^
*  f i  »  o O  ^  \

i że w szjstk ie  jej Asygnaly kasowe z 8mio dniowjm  termi­
nem wypowiedzenia w obiegu znajdujące s ię , od 1. września 
1869 po 4% od sta oprocentowane sa. (1695- 3)

.fłimbtttadjung.
9Son Ijeutt angefangen, tnitb bet 3 * n 0 fu ^ 

prtefL  iifterteid). 9 la t to n a lb a n f  im G śeom pte*  tH1' 
® arle^en3gef(^af te  um  je K i n  I * c r c e i i t  t' 

Wf)t.
W i c a , ant 2 2 .  S u it  1 8 7 0 .

Von der Direction der privil. (5sterreichiscb 
( 1727) Nationalbauk.

(Sin junger SDłanii, tueld)er bie 9TdEerlli! 
fdjule abfoluitt ^at, unb gelernter ©at  

ner ift, fud)t eine 9InfteHung al6 Seiter einer Of. 
nomie. Dla^ere 9Iu6Eunft erttycilt K .  W .  tpofto 
ftanbe Radautz ©uEotritta. (1701— ^

Z  c. A. galic. drukarni rządowej .


